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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jegc ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
14 lutego b. r. starszemu inżynierowi w Mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, Romual­
dowi I s z k o w s k i e m u ,  nadać najmiłości- 
wiej tytuł i charakter radcy budowniczego 
z uwolnieniem od taksy.
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C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczyciela młodszego, Jana M a j ­
c h r o w i c z a ,  zawiadującego stale szkołą 
filialną w Broczkowie katolickim, i nauczy­
ciela tymczasowego,Jana K u l c z y c k i e g o ,  
w Bolechowie, rzeczywistymi nauczycielami 
czteroklasowej szkoły etatowej w Bole­
chowie; nauczyciela, Stefana Z a l e s k i e ­
go, w Nowojowej Górze, rzeczywistym n a ­
uczycielem szkoły etatowej w Nowojowej 
Górze i nauczyciela, Antoniego Ż e l a z n e ­
go, w Szarem, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Szarem.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA
Lwów , 23 lutego.

Ud wczoraj w dziale depesz-głó­
wne miejsce zajmują telegramy z Ber­
lina , informujące o rezultacie prze­
prowadzonych w zeszły poniedziałek 
wyborów do parlamentu niemieckiego. 
Odkąd istnieje instytucya reprezenta- 
cyi Rzeszy niemieckiej, nigdy rezul­
tat wyborów (Jo tego ciała nie był 
yyczekf u \y z takiem zaciekawieniem, 
■i taką gorączkową niecierpliwością, 
jak właśnie obecnie. Na ostateczny 
jednak wynik, któryby pozwolił orzec 
stanowczo o składzie nowego parla­

mentu, a tern samem o losie septe- 
n a tu , pod hasłem którego odbyły się 
wybory, przyjdzie prawdopodobnie 
zaczekać czas jakiś, albowiem, o ile 
dzisiaj już IJwiadomo, będą musiały 
być przeprowadzone w wielu okrę­
gach ściślejsze wybory, które osta­
teczny wpływ wywrą na ukształto­
wanie Izby. Przy tej sposobności nie 
będzie od rzeczy przypomnieć po­
krótce daty, dotyczące składu parla­
mentu , o raz , jak on wyglądał po 
przedostatnich wyborach, odbytych 
w październiku roku 1884; posłuży 
to bowiem do lepszego zoryentowania 
się w położeniu. Parlament składa 
się ogółem z 397 członków, miano­
wicie: 236 z P rus, 48 z Bawaryi, 
23 z Saksonii, 17 z Wirtembergii, 
15 z Alzacyi i Lotaryngii, 14 z Ba­
denii, 9 z Hessyi, i z Mcklenburgu, 
wreszcie po trzech , dwóch i jednym 
z innych mniejszych państewek. Przy 
przedostatnich wyborach opozycya 
zdobyła 231 mandatów , między temi 
stronnictwo centrum 101, a wolno- 
myślni 63; natomiast przyjazne rzą­
dowi frakcye zjednoczyły w swych 
rękach zaledwie 160 mandatów, a 
z tych przypadło 93 na partyę kon­
serwatywną, zaś 53 na narodowo- 
liberalnych.

Na/ pamiętnem posiedzeniu z dnia 
14 stycznia, na którem ogłoszono roz­
wiązanie parlamentu, głosowało za 
przedłożeniem rządowem, znanem pod 
nazwą septenatu, 154 posłów, za trzy- 
leciem zaś 186, natomiast 28 depu­
towanych, pomiędzy tymi socyalno- 
demokraci, wstrzymało się od głoso­
wania. W tej chwili można już prze­
widywać, że w nowej Izbie nie utrzyma 
się dotychczasowa większość, mniej­
szość zaś, w której skład wchodzą staro- 
i młodo-konserwatywni, wreszcie naro- 
dowo-liberalni, zdobędzie 50 nowych

mandatów, to jest tyle, ile potrzeba, 
aby stała się partyą decydującą i 
mogła przeważyć w sprawie septe­
natu szalę zwycięztwa na stronę rzą­
du. Niemożliwe jest jeszcze stanowcze 
rozstrzygnięcie kwestyi, czy centrum 
powróci w dotychczasowej sile i je ­
dnolitym składzie do parlamentu. O 
ile jednak można wnioskować z do­
niesień dziennikarsk:ch , zabiegi, aby 
rozbić to stronnictwo, nie powiodły 
się w tej mierze, jak tego spodziewa­
no się po ogłoszeniu znanych listów 
kardynała Jacobiniego. Wprawdzie 
część szlachty nadreńskiej oświad­
czyła się w znanym manifeście prze­
ciw p. Windthorstowi, wprawdzie tu 
i ówdzie władza kościelna zabroniła 
mieszać się duchowieństwu do agita- 
cyj, skierowanych przeciw septenato- 
wi, jednakże bardzo znaczna więk­
szość katolików niemieckich r e oka­
zywała skłonności do porzucenia sztan­
daru, reprezentującego przekonanie 
polityczne przewódców centrum. Cho­
ciaż to zdaje się być dobrą wróżbą 
dla stronnictwa środka, to przecież 
mylnem byłoby przypuszczać, iż se- 
cesya, jaką spowodowały w niektó­
rych miejscowościach agitacye, prze­
widziane na podstawie rzeczonych li­
stów, nie wpłynie ujemnie na siłę 
partyj opozycyjnych. Na niekorzyść 
dotychczasowej większości opozycyjnej 
i to także przemawia, iż według wszel­
kiego prawdopodobieństwa frakcya 
wolnomyślna, która stanowiła główny 
sukurs centrum, nie powróci w do­
tychczasowym zastępie do parlamen­
tu, a i inne także mniejsze frakcye 
opozycyi były zagrożone w ostatniej 
chwili utratą pewnej liczby mandatów.

Rada Państwa.
(C X  V. 'Posiedzenie Izby poselskiej.)

*t* W iedeń, 21 lutego. Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 11, min. 20. 
Posłowie bardzo nielicznie zebrani, chwila­
mi nie ma ich ani stu w sali. Na ławie 
rządowej wszyscy członkowie gabinetu. Pu­
bliczności bardzo mało.

Pos. C z a r t o r y s k i  bierze urlop na 
sześć dni, aby być na pogrzebie nieodżało­
wanego księcia Romana.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wej nad piojektem ustawy o kasach, zabez­
pieczających robotników na wypadek choro­
by, mianowicie nad §. 3cim, pierwszy za ­
biera głos pos, K a i z l  i dowodzi sprawo­
zdawcy mniejszości komisyjnej, pos. Barn- 
reitherowi, że z własnych wywodów jego o 
wielkich różnicach między robotnikami rol­
nymi jednego a drugiego kraju wynika ko­
nieczność uregulowania asekuracyi ich przez 
Sejmy krajowe. Asekuracya robotników rol­
nych jest sprawą kultury krajowej, ta zaś 
już wedle konstytucyi do kompetencyi Sej­
mów należy. Zamiast ustępu pierwszego 
wniosku Barnreithera, wnosi mówca ustęp 
tego brzmienia: „Asekuracya robotników 
rolnych i leśnych na wypadek choroby bę­
dzie uregulowana osobnemi ustawami kra- 
jowemi.“ Na ustęp drugi wniosku Biirnrei- 
thera mówca się zgadza.

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
nyp . S t e i n b a c h  omawia naprzód brzmie­
nie §. 3 wedle projektu rządowego, które 
większość komisyjna bez wielkich zm;an 
przyjęła, a które teraz w Izbie zgodnie z 
wszystkich stron jest zwalczane. Rząd pro­
jektował upoważnić ministra spraw wewnę­
trznych do rozszerzania obowiązku asekura­
cyi robotników na wypadek choroby na p o ­
szczególne kraje lub na części kraju; w ę -  
kszość komisyi zgodziła się na to z tą tyl­
ko różnicą, że opuściła „części kraju“, a 
gdzie Rząd chciał wysłuchać opinii Wy­
działu krajowego przed takowem rozszerze­
niem, tam komisya położyła „ Se’ mu“. Zmia­
ny te nie są szczęśliwe. Nie tylko między 
jednym krajem a drugim lecz między j e ­
dną a drugą częścią tego samego kraju za­
chodzą nieraz bardzo wielkie różnice co do

(S)

Trofym O ta y s z y i
Z życia ludu huculskiego po nad Czeremoszem.

(Ciąg dalszy.)
Obowiązek nie był dla Trofyma igrasz­

ką. Że  zaś był zręcznym przy mustrze, do 
^ego celnym strzelcem i pilnym w wypeł­
nianiu rozkazów, prędko się też wyuczył, 
tzego potrzeba żołnierzowi.

Chwalono go, ale że brał się ochoczo 
*o roboty i żadnej się nie lękał, toż nieraz 
' koszarach za dwóch pracował. 1 dlacze­

góż nie miał pracować, skoro mu Bóg dał 
Miększą, niżeli drugim, siłę ? Trofym wyrósł 
^śród gór i lasów, oddychając zdrowem po­
wietrzem, a chociaż nie był wzrostu wyso- 
;iego, mimo to miał siłę za trzech. Kto 

Se teraz w idział, nie domyśliłby się , że 
chłop ten w dzieciństwie nie wychował się 
^  tem, co tuczy i daje wzrost a siłę, lecz 
L^eciwnie, co wprawdzie chroni człowieka 
®d głodowej śm ierci, ale się nie pozwala 
Owijać kościom, ni mięśniom, jeno daje 

'•ersi wązkie, żółtą skórę i krótki oddech.
. W wojsku przyzwyczaił się do posłu- 
hu j regularnego rozkładu czasu. Miasto 

.n^nej swobody i kierowania się instynk- 
musiał dziś trzymać się przepisów, re- 

tplaminu jednostajnego, jak wybiianie ze-
tego samego dziś, co i wczoraj , każ- 
dnia, o każdej godzinie. Godzina je- 

i druga miała tu swoje przeznaczenie, 
| czego na włos nie wolno było odstąpić.

Regularny rozkład czasu i zajęć, brak 
^ sk zwykłych i ścisła karność wojskowa, 
( ^ i e r a j ą  zawsze wpływ wielki na cały mo- 

Qy organizm wieśniaka. Staje się zupeł- 
h innym, przetwarza się stanowczo na ży­

cie całe. I  Trofym uległ tej zm ianie ; nie 
potrzebował on już teraz borykać się z lo­
sem , ani natężać myśli swojej, czem się 
wyżywi dnia następnego, w co się przyo­
dzieje tu wszystko nań spływało, bez jego 
zabiegów, bez jego pomocy. Czynności mó­
zgowe zaczęły się teraz odbywać według 
pewnej normy, podobnie jak u innych żoł­
nierzy. Wszystko to daje inną już cechę 
człowiekowi. Trofym stał się niepodobnym 
do dawnego z gór parobczaka.

Ponieważ zaś hart duszy, energia woli 
silniejszą była u niego, niżeli u innych, toż 
kiedy został żołnierzem, przymioty te innym 
już celom służyć musiały, ale z tą samą 
żelazną wytrwałością — z tem samem za­
parciem się siebie samego.

Trofym też, stojąc dziś na warcie dłu- 
giemi godzinami, chociażby w mróz n a j­
większy, uważał zawsze za niegodne, żeby 
choć raz miał zadzwonić zębami. Niechaj 
wiatr ostry praży i siecze szczypiąc, niech 
burza ze śnieżną zawieją bije w oczy ; on 
stoi jednako z nieodwróconem obliczem.... 
W największy zaś skwar letni maszerując, 
gdy drudzy z trudnością dźwigali ciężar wła­
sny, Trofym szedł, wyprostowany, równym 
krokiem, z okiem spokojnem, jako w pierw­
szej chwili, kiedy marsz się dopiero rozpo­
czynał. I  gdyby mu kazano z centnarowym 
ciężarem biedź w upał sierpniowy czwałem 
ao góry, biegłby bez wypoczynku tak długo, 
pókiby nie zawołano, żeby stanął. W zimie 
pod lód skoczyłby i pozostałby w wodzie, 
łamiącej kości, tak długo, pókiby rozkazu 
nie odwołano.

Był to neroizm swojego rodzaju, wy­
magający nielada hartu duszy 1

Nastała wojna. Krótko t rw a ła , lecz 
straszną była środkami swojemi i liczbą.

Stanęły naprzeciw siebie dwie armie pierw­
szorzędne, najdzielniej wymusztrowane — 
zbrojne w działa o potwornej sile — 
straszliwe, mordercze, druzgocące granito­
we mury — kładnące na ziemię całe plu­
tony dzielnie wyćwiczonych. Naprzeciw sie­
bie stanęły szeregi , ciągnące się milami, 
straszne, ruchome, obracające się w liniach 
prostych — geometrycznych — dobrze wy­
kreślonych — wystrzałami przerzedzające 
szeregi przeciwników.

Huk się rozchodził, jakby sto gromów 
naraz waliło — mgły się wznosiły gęste, 
czarne — przedzierane raz po raz błyskawi­
cami krzyżujących się ogni.

Czyny pojedyńczych — odwaga, połą­
czona z największem zaparciem się siebie, 
zdała się tu być pochłoniona w tej przepa­
ści dymów, ognia i krwi ciepłej, płynącej.

Ciała padały druzgotane na miazgę — 
bez śpiewów głoszących sławę walecznych — 
bez żalu pozostałych.

Mało tylko chwil przypadło walce po­
jedynkowej — podjazdowej; wtedy tylko, 
gdy jaka wedeta zetknęła się z wedetą, gdy 
podjazd kawaleryi został gdzie obskoczony, 
lub się wyprawiano tu i ówdzie dla dosta­
nia języka.

Fo trudach ogromnych — po marszach 
bez wypoczynku — powrócili żołnierze do 
domów swoich — przerzedzeni w szere­
gach — pokaleczeni — zostawiwszy zdro­
wie młodości w tych dniach kilkunastu.

I Trofym wyszedł z walki morderczej, 
nie do życia już i dalszej żo łn ierk i, lecz 
do szpitala, wliczony pomiędzy tych ,  któ­
rzy nie mają wrócić do szeregów, ale po­
dążyć przy głuchym odgłosie bębnów i po­
nurym takcie maszerujących, tam, gdzie le­
żeć będą aż do trąby archanioła.

Atoli żywotność naszego chłopa mu­
siała być wielką, gdyż wbrew orzeczeniu le­

karzy, którzy go za straconego mieli , Tro­
fym wyszedł uzdrowiony ze szpitala i 
stanął znowu w szeregach na nowe rozkazy 
i nowe wysiłki.

I  tak przebył Trofym całj czas służby 
wojskowej w jednakowej zawsze wytrwa­
łości — z jednakowem poczuciem obo­
wiązków

Kiedy odbył już swoje lata, a pozna­
no się na jego zdolnościach, na wierności 
niezem nie zachwianej: przyjęto go do kor­
pusu żandarmeryi. Będąc bowiem i lekawym, 
przy swojej usilnej chęci nauczył, się był od 
jednego ze swoich kolegow czytać, czego 
koniecznie od żandarma wymagano.

Teraz rozpoczął nowe życie; nowe nań 
czekały dziś trudy.

Jako celny strzelec, a z młodości obe­
znany ze wszyslkieini jarami i wertepami 
po nad Czeremoszem, jako nieustraszony 
niegdyś wychowaniec gór i okolic dzikich, 
zapadłych, został przeznaczony dla tych wła­
śnie okolic, swoich rodzinnych.

Jak dawniej tropił zwierza leśnego po 
rozworach zapadłych — po bezdrożach leś­
nych — niestrudzony; tak samo dzisiaj 
tropić miał przekradających się od strony 
węgierskiej przemytników ty toniu , szajki 
koniokradów i inny gmin złodziejski. N ie­
łatwa to była rzecz, gdyż tu miał do czy­
nienia z ludźmi, którzy nic nie mieli do 
stracenia, u których kulką w łeb trahć straż­
nika publicznego bezpieczeństwa, lub sa­
memu na śmierć się narazić, rzecz była nie­
rzadka. Atoli wszystko to wcale nie odstra­
szało Trofyma. Postanowił nie żaUwać s ie ­
bie i zachodzić w najdziksze oai,ępy, czy 
słońce prażyło sierpniowe, czy łamaf kości 
mróz trzaskący.

Z początku w tym nowym zawodzie 
nie szło mu jeszcze tak gładko. Nad tro­
piącym po lasach_strażnikiem przeważał J ©
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stosunków robotników rolnych. Uderzający 
przykład mamy w południowym a północ­
nym Tyrolu, tudzież w częściach Czech, 
mających rozwinięty przemysł, a aie mają­
cych przemysłu. Niepodobieństwem jest 
przeprowadzić asekuracyę robotników rol­
nych na wypadek choroby w ten sam spo­
sób, jak asekuracyę na wypadek kalectwa, 
t. j. za pomocą ustawy jednej dla wszyst­
kich. Ale czy sprawa ta uregulowaną będzie 
przez Radę państwa, czy przez Sejmy, je­
stem przekonany, że wymazane „części kra­
ju" zmartwychwstaną. Rząd chciał upoważ­
nienia ministra do zaprowadzenia przymu­
su asekuracyjnego na robotników rolnych 
bo ustawodawstwu trudno zaprowadzać coś 
cząstkami dziś, tu jutro tam, stosownie do 
okoliczności i warunków, które przed zapro­
wadzeniem dokładnie rozpoznać należy. Za­
daliśmy upoważnienia w dobrej wierze; j e ­
śli je odrzucicie tutaj, jestem przekonany, 
że z czasem upoważnienie czyli pełnomoe- 
two to również zwartwychwstanie, choć 
pełnomocnikiem będzie może nie minister. 
Mówca zwalcza dalej mniemanie pos. Barn- 
reithera, iż Rząd nie wiedziałby, co począć 
z udzielonem mu pełnomocnictwem, bo za­
raz na pierwszym kroku wszedłby w koli- 
zyę z ustawodawstwem krajowem o ubó­
stwie. Kolizyi tej nie byłoby, albowiem 
sprawy ubóstwa a zabezpieczenie na wypa­
dek choroby są to dwie zupełnie odrębne 
sfery czynności. Następnie przechodzi do 
określenia stanowiska Rządu względem wnie­
sionych poprawek; stwierdziwszy Łaprzód, 
że ani brzmienie projektu rządowego, ani 
brzmienie projektu większości komisyjnej o 
czywiście nie ma w Izbie widoków, iżby j e ­
dno z nich mogło być uchwalone.

Z prawej strony Izby żądają pozostawie­
nia sprawy sejmom kraj., bo Rada Państwa 
nie jest do tego kompetentną .Trudno orzec 
coś stanowczego o kompetencyi konstytucyj­
nej, skoro w czasie, gdy konstytucyę wyda­
wano, o ustawodawstwie socyalnem wcale 
nie myślano. Na rzecz kompetencyi s e j ­
mów przytacza pos Kaizl argument, że to 
sprawa kultury krajowej; ja  2aś nie sądzę, 
iżby sprawa, w której o zdrowie chodzi, by­
ła  sprawą kultury krajowej. Jestem też prze­
konany, że z lewicy odpowiedzą pos. Kai- 
zlowi, że jest to kwestya ustawodawstwa 
cywilnego i zarazem kwestya może także 
swojszczyzny ; a te należą do Rady państwa. 
Mozę wchodzi także w zakres spraw medy­
cyny ; a ponieważ asekuracya robotników 
w własnych kasach stanowi przeszkodę dla 
działalności prywatnych przedsiębiorstw a- 
sekuracyjnych, więc może wchodzi ta spra­
wa także w zakres ustawodawstwa przemy­
słowego. Wszystko to należy do Rady P ań ­
stwa. Tak więc argumenty jedne i drugie 
składają się tylko na spór o kompetencyę, 
który zazwyczaj bywa przykry a jałowy. 
Oświadczam jednak, że Rząd nie zagarnia 
całości ustawodawstwa o asekuracyi robo­
tników rolnych na rzecz Rady Państwa, bo 
niepodobieństwem jest ująć to w jednę u- 
stawę. Jak  w innych sprawach, tak i w tej, 
— skoro już nie chce się dać ministrowi 
pełnomocnictwa — postąpiłby Rząd tak, iż 
w Radzie Państwa stworzyłby ustawę ogól­
ną jako ramy, w których pomieściłyby się 
szczegółowe ustawy krajowe. W interesie

sprawy radzi mówca pozostawić kwestyę 
kompetencyi na uboczu t. j. poprostu opu­
ścić pierwszy ustęp zarówno poprawki Barn- 
reithera, jak  poprawki Kaizla, a zamiast te­
go powiedzieć: „Dopóki rozszerzenie obo­
wiązku asekuracyjnego na wszystkich robo­
tników rolnych i leśnych nie nastąpi, nie 
obejmie się nim tych także robotników i 
urzędników rolnych i leśnych, którzy we­
dle §. 1 obowiązkowi asekuracyjnemu pod­
legają" (t. j. tych, którzy zatrudnieni są w 
fabrycznych przedsiębiorstwach rolniczo- 
przemysłowych i przy machinach); drugi 
ustęp zaś wniosku Barnreithera pozostałby 
jak jest, bo i pos. Kaizl nań się zgadza. W 
ten sposób nie byłoby mowy ani o Radzie 
Państwa, ani o sejmach; Wysoka Izba u- 
nikłaby szkopułu, który może na długi czas 
przeszkodzić dojściu ustawy niniejszej do 
skutku.

Pos. K r o n a w e t t e r  zapytuje spra­
wozdawcę komisyi, co będzie z pielęgnowa­
niem okaleczałego robotnika rolnego, gdy 
chlebodawca sam będzie biedakiem, nie mo­
gącym ponosić takiego ciężaru.

Pos. B a r n r e  i t h er, jako sprawozdawca 
mniejszości komisyjnej, jeszcze raz broni 
wniosku swego. W przemówieniu komisarza 
rządowego widzi wycofanie się Rządu z za­
jętego pierwotnie stanowiska co do kompe­
tencyi Rady państwa, która, zdaniem mówcy, 
nie podlega wątpliwości. Argument, że w 
czasie wydania konstytucyi o ustawodaw­
stwie socyalnem nie myślano, jest niezgod­
ny z rzeczywistością; albowiem najznamie­
nitszy prawnik owego czasu, poseł Mtihl- 
feld, wyraźnie przewidywał, że kwestye so- 
cyalne będą zatrudniały Radę państwa. 
Mówca zwalcza kompetencyę sejmów tem, 
że robotnicy z całego świata żądają nawet 
międzynarodowego rozwiązania kwestyi ro­
botniczej. a pos. Kaizlowi rozwiązanie w 
granicach państwa wydaje się jeszcze zbyt 
rozległem.

Sprawozdawca większości komisyjnej 
pos. B i l i ń s k i  odpowiada Kronawetterowi, 
że gdy chlebodawca rolny będzie bankru­
tem, zastosuje się do okaleczałego robotnika 
poprostu ustawę o leczeniu ubogich. Oświad­
czając się za wnioskiem Kaizla, zwalcza spra­
wozdawca wywody komisarza rządowego. 
Że asekuracya robotników rolniczych wcho­
dzi w zakres ustawodawstwa przemysłowe­
go, tego nikt nie przyzna; że zaś jest to 
kwestya ustawodawstwa cywilnego, nic to 
nie dowodzi; albowiem wszystkie spraw-y 
kultury krajowej, które bardzo często wkra­
czają w zakres ustawodawstwa cywilnego, 
należą, bez względu na to, do kompetencyi 
sejmów. Inaczej też właściwie żadna ustawa 
krajowa nie mogłaby przyjść do skutku. 
( la k  je s t!  tak je s t!  z prawicy.) Co więcej, 
ustawodawstwo karne wyraźnie jest zastrze­
żone Radzie państwa, a jednak ustawy kra­
jowe zawierają i zawierać muszą paragrafy 
o karach za wykroczenia przeciw nim. (Tak 
je s t!  z prawicy.) Taka oto jest rzeczywista 
praktyka, a umiejętna teorya nie rozstrzy­
gnie kwestyi kompetencyi, zwłaszcza gdy 
żaden uczouy prawnik nie jest tyle wolny 
od wpływu własnych przekonań prawnopo­
litycznych, żeby niedać wpływowi temu 
przystępu do swoich przekonań naukowych. 
(Tak je s t!  z prawicy.) Mówca raz jeszcze

zaleca §. 3ci w brzmieniu wniosku Kaizla 
co do pierwszego ustępu, a w brzmieniu 
wniosku Barnreithera co do drugiego, z któ 
rym zidentyfikował się pos. Kaizl.

W tej też formie Izba uchwala §. 3ci, 
który przeto brzmi jak  następuje :

„§. 3. Asekuracya robotników rolnych 
i leśnych na wypadek choroby będzie ure­
gulowana osobneini ustawami krajowemi.

„Dopóki uregulowanie to nie nastąpi, 
nie zastosuje się też do ustanowionego w 
§. lszym obowiązku asekuracyi na wypadek 
choroby robotników i urzędników rolnych i 
leśnych, zatrudnionych w fabrykach lub przy 
m achinach , a chlebodawca powinien mieć 
niezwłocznie staranie o utrzymanie i lekar­
skie pielęgnowanie każdego robotnika i u- 
rzędnika, którzyby skaleczeni zostali w pod- 
legającem ustawie o zabezpieczeniu na wypa­
dek kalectwa przedsiębiorstwie jego. Koszta, 
aż do upłynienia czterech tygodni od wy- 
wydarzenia się nieszczęśliwego wypadku, po­
niesie przedsiębiorca z własnych fundu­
szów.

Rezolucya mniejszości komisyi, wzywa­
jąca Rząd do wniesienia projektu ustawy o 
rozciągnieniu asekuracyi na robotników rol­
nych, tem samem upada.

Paragrafy 4 i 5, o prawie władz poli­
tycznych co do zwolnienia niektórych osób 
od obowiązku asekuracyjnego i sposobie ob­
liczania zarobku, jeśli składają się nań tak­
że. tantyemy i prestacye in nataralibus, u- 
ehwalono bez dyskusyi

Na tem przerwano obrady.
Pos. S t i n g l  składa mandat poselski.
Pos. F i i r n k r a n z  wnosi interpelacyę 

do prezesa gabinetu , w sprawie zakazania 
pewnego zgromadzenia w Lincu, na którem 
mówić chciano o położeniu Niemców w Cze­
chach, choć zgromadzenie miało być tylko 
prywatne.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 mi­
nut 20. — Następne we czwartek.

Sprawy parlamentarne.

szcze żołnierz, przyzwyczajony chodzić po 
bitej drodze, wedle regulaminu wojskowego.

Różne miał jeszcze dawniejsze nawy- 
knienia. Pedantyzm koszarowy zdawał się 
przytłumiać samodzielność człowieka, pozo­
stawionego teraz własnemu rozumowi. Z przy­
zwyczajenia bowiem oczekiwał nieraz, jakby 
rozkazu z góry; tu zaś miał do czynienia 
z ludźmi, co się żadnej normy w uporząd­
kowaniu swoich czynności nie trzymali, któ­
rzy spali we dnie, a w nocy po księżycu, 
częściej zaś w czasie największej pluty i za­
wieruchy swoje załatwiali sprawy. Trofym 
zaś, choćby i trzech nocy nie spał, w dzień 
się przez to nie położył; gdyż to nie była 
jego godzina.

Jednakże działo się to tylko z początku, 
w pierwszym roku — i to w dalszych mie­
siącach coraz już rzadziej. Po niejakim cza­
sie przyszedł do zupełnego rozpoznania no­
wych swych obowiązków, a spełniał je z od­
wagą żołnierza, sprytem tropiącego złoczyń­
ców agenta policyjnego, zręcznością i cel­
nością górskiego Strzelca, a wytrwałością w 
ponoszeniu trudów naszego wieśniaka.

A potrzeba wtedy było nie małego po­
święcenia i nie małych trudów, by w tych 
lasach nieschodzonych wytropić złodziei 
końskich, uciekających to na Bukowinę, to 
na przemian stamtąd szukających schronie­
nia na lackij storoni, po lewem brzegu Cze­
remoszu, albo wyłapać kryjących się po za­
padłych wertepach złoczyńców, uciekających 
przed sprawiedliwością.

Były wypadki, że tropił tydzień, dwa 
tygodnie nieprzerwanie szajkę jaką, bro­
dząc po lasach — to wchodząc do chat od- 
biegłych od siół, badając dzieci i kobiety, 
aż póki nakoniec nie dokazał swego. Cza­
sem poczęstoy no go pałką, a nawet siekierą, 
lub nożem, wydobytym z nienacka; bywały

wypadki, że strzelano do niego, lecz to 
wszystko wcale go nie odstraszało.

W okolicach zaś górskich nad P ru ­
tem — nad Czeremoszem, kędy łańcuch Czar­
nohory przedziela kraj nasz od Węgier, a Biały 
Czeremosz od ziemi bukowińskiej — było 
właśnie pole dla wszelkich przemysłowców 
końskich, dla szajek tego rodzaju dobrze 
uorganizowanych, dla przemytników różne­
go autoramentu. Strażnik bezpieczeństwa 
publicznego musiał tu być niejako żołnie­
rzem kresowym; a do togo nie było tu ża­
dnych stepów, kędyby oko można było pu­
ścić daleko, lecz gączsz puszcz nieprzyby- 
tych, głębokie jarugi i pustynia najeżona 
złomami głazów.

Dzień w dzień nadchodziły skargi, że 
gdzieś to temu, to owemu biedakowi, skra­
dziono konia, zabrano innemu parę wołów, 
które miano uprowadzić aż na Węgry, na 
jaki jarm ark tamtejszy, gdzie już przejść 
musiały w trzecie ręce, drogą kupna legal­
n eg o ; to znów był napad na gazdę spokoj­
nego, od którego ciemną nocą jacyś ludzie 
w nabyczmanach *) wydusili banki **) dłu­
go chowane, to korale przeznaczono na 
wesele dla doni.

Nieraz się znowu zdarzyło , jak zwy­
kle u hucułów, u których krew gra gorąca, 
a ro/.um nie ma czasu dostatecznego do 
opamiętania się, że w swarach o miedzę 
lub o wypas dla bydła, poturbował brat 
brata, „nie wicie" mu wprawdzie zrobiwszy, 
jeno wybiwszy oko, lub złamawszy dwa 
żebra, a gdy już wtedy sąsiedzi chcieli tę 
rzecz ubić przy kwarcie wódki, niby na do-

*) N ałyczm an , maska twarz okrywająca, 
używana przez rabusiów.

cułów.
**) B anka , jeden złoty reński u hu-

bry przykład dla d ru g ich , wtedy zastana­
wiał się Trofym , czy oni mają tu prawo, 
w taki sposób przywłaszczać sobie niejako 
atrybucye władzy sądowniczej... I przyszedł 
do przekonania, że to z jego sumieniem 
urzędowem wcale się zgodzić nie m oże; 
więc jednych i drugich prowadził na sąd 
inny, co ich już nauczył, które to są spra­
wy prywatnego, a które publicznego zna­
czenia. Bo gdyby szło wszystko torem hu­
culskich zwyczajów, to w dalszem następ­
stwie wieśniak nasz nabywa przekonania, 
że to także może być uważane jako przy­
padek, i puszczone bezkarnie, gdy czasami 
czelowik żinkg swoją szturknie, niechcący, 
tak niewinnie widłami, że ta się już poło­
ży — a położywszy, nie opuści chaty, aż 
dopóki jej z tej chaty po dniach niewielu 
nie wyniosą drudzy na marach.

Gdyby Trofym nie był przeszedł przez 
inną szkołę, niżeli bracia jego huculi, był­
by sądził tak sam o ; lecz jako żandarm do­
szedł do tego, co jest prywatną, a co 
krzywdą publiczną. W górach onych wie­
dzą dobrze dziś ludzie tamtejsi, ile to bez­
pieczeństwo publiczne , ile moralność spo­
łeczna winna żandarmeryi i jej członkom 
pojedynczym, -których praca, choć mniej 
głośna, jednak niemniej ważna, jak bojo­
wników walczących za własną ziemię, za 
ogniska domowe.

Stróżom tyra bezpieczeństwa, trudom 
ich i poczuciu obowiązków winny są dziś 
góry i ich połoniny, drogi tamtejsze i go­
ścińce, że teraz nie potrzebują drżeć przed 
bandami opryszków; oni to wytropili ich 
z najskrytszych kryjówek, zwęszyli w ka­
żdej norze, w każdej jarudze zapadłej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
J uliusz TunczyŃsiu.

(Gl.) W obradach komisyi budżetowej 
nad e t a t e m  M i n i s t e r s t w a  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i ,  zapowiedział pos. S t u r m ,  że 
wniesie projekt o rozszerzeniu postępowa­
nia sumarycznego. Minister bar. P r a ż a k  
oświadczył, że i Rząd myśli o wniesieniu 
projektu o sumarycznem postępowaniu w 
sprawach, których objekt dochodzi 500 zł., 
a to jako cząstkę reformy procedury cywil­
nej, która w całości, mimo kilkunastu lat 
usiłowań rządowych i pracy parlam entar­
nej, nie miała w komisyi Izby powodzenia. 
Rząd usiłowań swych nie zaprzestanie i po­
dejmie je w nowej tylko formie, aby prze­
prowadzić ustne postępowanie. Pan Mini­
ster zapowiada także projekt o taryfie adwo­
kackiej , jakoteż ponowne wniesienie nowe­
go kodeksu karnego. Wszystko to jednak 
odłożyć trzeba, dopóki Izba nie upora się 
ze sprawami, które ją teraz w tak wysokim 
stopniu zatrudniają, a w których szeregu 
odnowienie ugody austro - węgierskiej jest 
najważniejszą. Komisya przyjęła tytuł wy­
datków na s a m o  M i n i s t e r s t w o ,  zgo­
dnie z preliminarzem rządowym, w sumie 
187.000 złr.

Przy tytule wydatków na n a j w y ż '  
s z y  t r y b u n a ł ,  który również bez zmianyj 
przyjęto w sumie 490.200 złr., pos. Mc • 
g e r  mówił o zbytniem obarczeniu niektó­
rych senatów pracą, co Minister bar. P r a ­
ż a k  przyznał, stwierdzając, że najwięcej 
obarczony jest oddział galicyjski, ale prę­
ży dyum trybunału nie żąda od Minister­
stwa zaradzenia złemu co do tego oddzia­
łu ; gdyby zażądało, zaradziłoby się tak sa­
mo, jak  co do innych oddziałów już uczy­
niono.

S ą d o w n i c t w o  po k r a j a c h  ko­
r o n n y c h  wymaga 17,340.420 zł. wydat­
ków, z których na Galicyę przypada 3,619.860 
złr.; dochody zeń są preliminowane w su­
mie 19.700 złr., która w przeważnej części, 
bo w wysokości 15.890 złr. ma wpłynąć z 
Galicyi. Dotacya na Galicyę jest podwyż­
szona w skutek utworzenia sądu kolegial­
nego w Sanoku i sądów okręgowych w Dy­
nowie i Żabnie, tudzież w celu nowego usy- 
stemizowania posad trzech sekretarzy Izby 
radnej w sądzie krajowym we Lwowie, ad- 
junkta dyrekcyjnego i ofieyała kancelaryj­
nego w wyższym sądzie krajowym w Kra­
kowie, adjunkta takiegoż i kancelisty w 
krajowym sądzie tamże, dwu urzędników do I 
prowadzenia ksiąg gruntowych i ośmiu kan­
celistów przy sądach okręgowych, jakoteż 
dla pomnożenia dyurnistów. Skargi posła 
M e n g e r a  na faworyzowanie Czechów na 
prawie zupełnie niemieckim obszarze opaw­
skiego sądu krajowego, nazwał Minister bar. 
P r a ż a k  fantastycznerai urojeniami. Liczby 
tytułu przyjęto bez zmiany wraz z sumą 
454h51 złr. wydatków w tytule nowych bu­
dowli, w którym na Galicyę są tylko dalsze 
raty na spłacenie ceny dawniej zakupionych 
budynków sądowych w Śniatynie i Wado-i 
wicach, czyniące razem 21.071 złr.

W tytule z a k ł a d ó w  k a r n y c h  u- 
chwalono, zgodnie z preliminarzem rzad 
wym, wydatki w sumie 2,508.840 złr., z któ- i 
rej na Galicyę przypada 462.400 zł., a do- I 
chody w sumie 710.000 zł., na którą z za­
kładów galicyjskich ma wpłynąć 128.100' 
zł. Pp. L i e n b a c h e r  i H e i l s b e r g  mó­
wili tu o nadspodziewanie dobrym skutku 
pierwszych doświadczeń, czynionych pod 
względem zatrudniania więźniów na wol- 
nem polu w celach kultury krajowej. Komi­
sarz rządowy bar. S a c k e n  przyrzekł roz­
szerzyć tę nową praktykę.

W ten sposób załatwiono cały etat 
Ministerstwa sprawiedliwości na jednem po­
siedzeniu.

Wypadki w B ułgtryi.
Jak donoszą z Sofii do Polit. Corresp•! 

według nadesłanych tam z Konstantynopo­
la relacyj. członkowie deputacyi bułgarskiej 
byli zeszłego piątku na uroczystoś i ko­
ścielnej, zwanej „selamlik". Sułtan dowie­
dziawszy się o obecności w meczecie dele­
gatów, wysłał do nich swego adjutant* 
z poleceniem powitania ich, wyrażeni11 
sympatyi dla Bułgarów i udzielenia radj) 
aby nie dawali posłuchu skrajnym radom 1 
podszeptom, lecz działali z umiarkowanie:11. 
Delegaci prosili adjutanta , aby złożył suł­
tanowi słowa podzięki i zapewnił go, iż r®' 
geucya i rząd bułgarski powodują sfę wy­
łącznie interesem kraju i niezbaczają nigdy 
z drogi umiarkowania. Do tego dołączyć 
prośbę, aby Bułgarya mogła otrzymać ja* 
najrychlej księcia. W samej Bułgaryi ®* 
wszyscy mocno o tem przekonani, iż wybor 
księcia byłby jedynym środkiem dla osta­
tecznego załatwienia przesilenia, i że wszy­
stkie inno propozycye , jak np. żądanie c® 
do złożenia regencyi , w której skład we­
szliby reprezentanci różnych stronnictw 
oraz instalowania takiegoż gabinetu, m»J? 
tylko na celu przeciągnięcie przesilenia 1 
wywołanie nowych zawikłań.

Ostatniemi dniami przycichły zupełn1® 
pogłoski o rychłym powrocie do Sofii del' 
gatów bułgarskich. _

Do N iuc Freie Presse telegrafują 
Sofiii: Tutejsza polieya wpadła na tref 
przygotowywanego przez opozycyę spis*_ 
przeciw i zadowi. U kilku stronników Ca®, 
kowa odbyły się rewizye domowe. WjedtF 
z drukarń znaleziono przygotowany . 
druku artykuł, wzywający wszystkich 
garów, aby powstali przeciw rządowi, i P°
łożyli koniec jego antisławiańskiej polity1̂  
Polieya stwierdziła, iż spiskowcy pozoS^Ja
w stosunkach z emigrantami bułgarski1®' 
Aresztowano kilka osób. j6

Pestcr L loyd  występuje energie2®/ 
przeciw doniesieniu biura Reutera, ja*%  
Austro-Węgry zgadzały się na okupuj, 
Bułgaryi przez Rossyę. Przypuszczenie 
kie jest bezzasadne. W razie potrzeby ®(ł, 
głąby Rossya rzucić do Bułgaryi tylko 11 
ły korpus operacyjny, gdyż Anglia P<ja. 
szkodziłaby akcyi Rossyi na morzu, a 
munia na lądzie. Austrya nie potrzeb o . ,  
łaby nawet występować czynnie, gdy^ ^  
garzy daliby sobie sami radę z owy® 
łym korpusem rossyjskim.

J L
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Wybory w Niem czech.

Telegrafują z Berlina pod dniem 22 
b. m. w południe: Z 397 wyborów znanym 
jest w tej chwili rezultat z 115 okręgów, 
a z tych w 28 miejscach będzie musiało 
byó przeprowadzone ściślejsze głosowanie. 
Z 87 wybranych przypada : h2 na stronni­
ctwo konserwatywne, 38 na narodowo-libe- 
raluych, 3 na frakcyę państwową, 11 na 
centrum, 3 na frakcyę wolnomyślnych. 
Wreszcie wybrano 6 socyalistów i 14 kan­
dydatów frakcyi Welffów i alzackiej partyi 
narodowej.

Według depeszy berlińskiej, wybory 
w stolicy odbyły się w największym po­
rządku i przy niesłychanym udziale wybor­
ców. Przez urządzenie 541 lokalów wybor­
czych, uniknięto znaczniejszego natłoku. 
Największy ruch panował w socyalno-demo- 
kratycznych okręgach, lecz pomimo nie­
zmiernego natłoku robotników, nie zaszło 
nigdzie zakłócenie porządku. Policya przed­
sięwzięła jak najobszerniejsze środki ostroż­
ności i skoncentrowała na podejrzanych 
punktach znaczną ilość organów bezpieczeń­
stwa publicznego, które jednak nie miały 
w ogóle powodu do interwencyi. Cała ich 
czynność ograniczała się na powstrzymywa­
niu od lokalów wyborczych osób nieupra­
wnionych do głosowania, konliskowaniu 
pism ulotnych i usuwaniu chorągwi. Wie­
czorem, po zamknięciu lokalów wyborczych, 
ulice Berlina roiły się olbrzymiemi tłumami 
publiczności, ciekawej dowiedzieć się re ­
zultatu głosowania. Dzienniki i nadzwy­
czajne dodatki rozchodziły się w tysiącach 
egzemplarzy. Na niektórych ulicach, jak 
n pod Lipami" i na Friedrichsłrasse zebrały się 
takie masy ludności, iż musiano powstrzy­
mać ruch powozów i tramwajów. Wybory 
w samym Berlinie wykazały nadspodziewa­
nie pomyślny rezultat dla rządu. W czte­
rech okręgach, które były dotychczas: do­
meną stronnictwa wolnomyślnego, będą mu­
siały być przeprowadzono ściślejsze wybo­
ry między kandydatami rządowymi i wol- 
nomyślnymi, a ogólnie przypuszczają, iż o- 
statecznie przynajmniej w dwóch okręgach 
zWyciężą zwolennicy septenato. W wielu 
bardzo kołach przeważa życzenie, aby nowy 
Parlament wykazał większość za septena- 
tein, gdyż tym sposobem upadłby powód 
do rozszerzania alarmujących pogłosek.

Również w innych miastach, jak 
^ e  Wrocławiu, Frankfurcie, Królewcu, Gdań­
sku, Monachium, Sztutgardzie, Strassburgu, 
odbywały się wybory wśród niesłychanego 
Udziału uprawnionych do głosowania. Z Po­
znańskiego nie mamy jeszcze żadnych 
szczegółów. Wiadomo tylko, że agitucya 
Wyborcza była nadzwyczaj ożywioną i że 
^  ostatniej chwili rozwinęła niezwykłą 
działalność frakeya socyalistyczna, poleca­
jąc na posła z Poznania znanego agitatora 
8ocyali stycznego Janiszewskiego.

K R O I I K A
— J W . P . W ic e p re z y d e n t  N a m ie s t ­

n ic tw a  Herman Loebl wyjechał do Wiednia.
— D y re k c y a  r u c h a  k o le i  P a ń s tw o ­

wych ogłasza, ie z dniem 22 b. m. otwarty 
został ruch pociągów także na przestrzeni Czort- 
kowsko-Husiatyńskiej, wskutek czego e dniom 
dzisiejszym rnch pociągów przywróconym jest 
Ua wszystkich liniach* tutejszej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych.

* (s) Ze św iata .  Wczorajszy wielki raut 
mńcujący u Alfr. hr. Potockich zapieczętował 
W godny sposób karnawał tegoroczny. Był to 
BPiew łabędzi konającego karnawału — ale śpiew 
^ytwornego smaku i wielkiego stylu. Cały wielki 
J^iat lwowski zgromadził się w salonach hr. 
Potockich, a w pierwszym kadrylu wzięło udział 
dO p a r ! To też w obec trudności terenowych na 
^Uanie zasługuje misterna sztuka, z jaką p. Ni*-
*abitowski kierował tańcami Z uderzeniem dwu- 

‘‘stej z całym rygoryzmem przestano tańczyć. 
Uzyka umilkła. Karnawał roku 1887 należał 
z do historyi F in iłd  la comedia!

Zapowiedziany piknik teatralny nie przy- 
^ edł <j0 skutku; piękny ten projekt rozbił się 

hiezrozumiały opór naszych artystek. Orygi- 
f*ny to fakt illustrujący dosadnie w sposób 

arakterystyczny nasze opłakane stosunki te­
bainę I
j Trudno już obecnie postawić horoskop dla 
^poczynającego się postu, przeznaczonego za- 

bCząj dla obiadów i rautów; tych ostatnich 
0(jf’ewn°ścią nie zabraknie. Już w tę niedzielę 
^ Udzie się raut u pani Krzeczunowiczowej, we 
> fek u hr. Pauliny Łosiowej, wreszcie lir. 
U^yńska przyjmować będzie co sobotę. Może 
biai^ zwykła monotonia rautowa zostanie uroz- 
hudC-°nd teatrem amatorskim ; trzeba również mieć 
rg Zlbie, że epoka postu doprowadzi do pomyślnego 
Sar u r,^ne kombinaeye małżeńskie, które 
bi0ryS0^ y  się na horyzoncie karnawałowym; 
hine y°h w nich udział czekają zatem przyję­
t o  a kronikarz światowy możo im

syezyć najlepszego powodzenia!
W p Ś w ie tu y  ba l odbył się w niedzielę 
ksip^'acu wielkiego ochmistrza Najw. Pworu, 

la Konstantego Hohenlohe. Bal zaszczycił
, CHuets. Lwowska** z d n ia  12
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Swą obecnością Najj. Pan z Najd. Arcyksię- 
żniczką Waleryą, oraz Ich Ces. Wysokości 
Najd. Cesarzewicz Rudolf, i Arcyksiążęta Karol 
Ludwik, Franciszek Ferdynand, Otton, Ludwik 
Wiktor, Ludwik Salwator, Franciszek Salwator, 
Albrecht, Eugeniusz, Wilhelm i Rainer; tudzież 
Najd. Arcyksiężny Marya Teresa i Marya 
Immakulata; dalej książę Braganza, książę 
Wilhelm Wurtemberg, książę Gustaw, sasku- 
wejmarsko - eisenachski, księstwo Filipo­
wie Sasko-koburscy, ks. Ferdynand Sasko-ko- 
bnrski i japońscy księstwo Akibito-Komatsu. 
W gronie obecnych pp. Ministrów znajdował się 
J. E. dr. Dunajewski. Obecni też byli prawie 
wszyscy dygnitarze dworscy, ciało dyploma 
tyczne i świat arystokratyczny stolicy, a na li­
ście uczestników spotykamy nazwisko dr. Smolki, 
księcia Czartoryskiego, hrabstwa Romanów Po­
tockich, hr. Ludwików Wodzickich, hrabiny z 
Radziwiłłów Clary i t. d,

— W ystawa krajowa. Czas donosi: 
Ogłoszona lista sędziów dla wystawy sztuki pój­
dzie pod zatwierdzenie pełnego Komitetu i uzu­
pełnioną będzie jeszcze delegatami lwowskiej 
filii Komitetu, a to na podstawie propozycyi, 
jaka temi dniami nadeszła ze stolicy kraju.

— Wybór u zu p e łn ia ją c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Bóbrce, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
23 marca bieżącego roku. Wybór ten odbę­
dzie się w mieście powiatowem, o godzinie i 
w lokalnościach, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. sta­
rostwo.

—  Dr. A lfred  D oinaszewski, docent 
prywatny uniwersytetu wiedeńskiego i adjunkt 
kustosza cesarskich zbiorów sztuki, powołauy 
został na nadzwyczajnego profesora w uniwer­
sytecie heidelberskim.

— Ślub. W kościele oo. Bernardynów 
pobłogosławiony został wczoraj związek mał­
żeński p. Stanisława Błotniekiego, literata, syna 
ś. p. Edwarda Błotniekiego, z panią Józefą z 
Heindryełiów Izdebską.

— T ow arzystw o g im n astyczn e „So­
kół" święci 25 b. m. dwudziestoletnią rocznicę 
swego istnienia, w którym to dniu o godzinie 
7 wieczorem, odbędzie się w sali Towarzystwa 
wieczorek gimnastyczny.

— D yrektor w iedeńsk iej opery na­
dwornej wyjechał wczoraj, jak nam telegrafi­
cznie donoszą, do Medyolanu, aby być na przed­
stawieniu „Otella" Yerdiego i nabyć prawo 
przedstawienia tej opery w Wiedniu.

*) Wanda P altiu ger, lwowiauka, uczeń 
nica dyr. Marka, występowała dnia 16 bież. 
miesiąca w Wiedniu z koncertem w sali Bó- 
sendorfera. Licznie zgromadzona publiczność nie 
szczędziła naszej pianistce rzęsistych oklasków. 
Panna P. zachwyciła znawców i krytyków wy­
konaniem z towarzyszeniem orkiestry koncertu 
(e moll) Chopina. Panna Paltinger grała także 
w wojskowem kasynie w Wiedniu, który to kon 
cert| zaszczycił również obecnością swoją Najd. 
Arcyksiążę Rainer i wyraził się bardzo pochle­
bnie o talencie artystki.

(J )  Opera. Wczorajsze p^zedsiawieuie 
H alki ściągnęło do teatru wcale, liczny zastęp 
publiczności. Pani Kasprowiczowa i pan Flo- 
ryański zaliczają partyę Halki i Jontka do naj­
lepszych w swoim repertoarze i rzeczywiście 
trzeba im przyznać, iż śpiewają je zawsze z 
wielkim zapałem i uczuciem. Pan Borkowski, 
który wystąpiwszy po raz pierwszy w roli Ja ­
nusza, nie umiał dobrze partyi i często dysto- 
uował, wywiązał się tym razem daleko lepiej 
z zadania swego. Z wyjątkiem niefortunnego 
„wyrwania się*4 w sekstecie z trzeciego aktu, 
śpiewał zresztą poprzwnie i czysto. W chórze 
damskim naszego teatru nie ma ani jednego 
ładnego głosu, nic też dziwnego, że każde jego 
odezwanie się podobniejszem jest raczej do od­
pustowego lib  cmentarnego zawodzenia, ani­
żeli do artystycznego śpiewu. W chórze męskim 
znalazłoby się kilka niezłych głosów, zwłaszcza 
w tenorach, ale cóż, k'edy panowie ci uważają 
sobie za obowiązek krzyknąć od czasu do cza­
su przeraźliwie, a zresztą milczą jak zaklęci. 
Cały akt trzeci, w którym główną rolę chór 
odgrywa, odśpiewauym był niżej wszelkiej kry­
tyki. W orkiestrze także pełno było niespodzia­
nek rozmaitego rodzaju. Wyrywano się co chwila, 
strojono fatalnie, a o jakiecikolwitk cicniowauiu 
mowy nawet sio było. Czy jedyna opera Mo­
niuszki, jaką się u nas wystawia, nie zasługi­
wałaby na staranniejsze wykonanie?

W u n iw e r s y te c ie  wiedeńskim w o- 
gtiitnich dniach p. p. Antoni Bogdanowicz 
Reszko, rodem z Kossowa, oraz Stanisław Ko- 
tłow ski, rodein z Wesołej, w Galieyi, otrzymali 
stopnie doktorów wszech nauk lekarskich.

stan powietrza. Barometr idzie w 
górę. — Prognoza na dobę następującą od godz.12 
w południe dnia 23 b. m., według spostrzeżeń 
stacyi c. k. szkoły politechnicznej: Wiatr
o zmiennym kierunku, przeważnie jednak z pół­
nocnej strony, średnia temperatura doby około 
—8°C, stan nieba zmienny, powietrze miernie 
wilgotne, pogodnie, co najwięcej opad wcale 
nieznaczny.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 lano 769.6 m. m. Najniż­
sza temperatura dziś nad ranem była =»10.8°C.

— Eliclł te leg ra f lczn y .  Na liniach ga­
licyjskich, w przeciągu miesiąca stycznia 18S7 
roku, nadano depesz, a mianowicie : rządowych 
bezpłatnych . 5, w służbie telegrafu 757, zapła-

! lutego 1887.

conych rządowych i prywatnych 40.202. Nade 
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
26, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń­
skiej 5.247, zapłaconych rządowych i prywa­
tnych 43.217. Przetelegrafowano 130.790 de­
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de­
pesz 220.254. Za nadano depesze wpłynęło do 
kas 24.30ó zł.

— P ożar na dw orcu C zern low icck im . 
Z przyczyny dotychczes niewiadomej wybuchł 
• czoraj po 12 w południe pożar w piątrowej 
części budynku m;eszkalnego, przytykającego do 
ogrzewalni, na dworcu Czerniowieckim, O godz. 
2giej po południu ogień zlokalizowano. Spalił 
się dach nad budynkiem piątrowym i nad re- 
zerwoarami z wodą. Sufity górne w przeważnej 
części uległy przepaleniu. Magazyn- nie do­
znały uszkodzenia. Czynne były 2 parowe si­
kawki i 4 sikawki ręczne kolei Czeruiowieckiej, 
1 parowa sikawka i wielka ręczna kolei Karola
I.ndwika, które osobiście przyprowadził pan 
radca Sladkowski, oraz sikawka miejska, która 
telefonicznie wezwana nadzwyczaj prędko przy­
była na miejsce pożaru. Straż też pożarna 
miejska czynna była znakomicie. Szkodę naj­
większą ponieśli dwaj urzędnicy, mieszkający 
na 1 piętrze budynku. Przy gaszeniu zajęci 
byli urzędnicy i służba kolei Czeruiowieckiej i 
Karola Ludwika w połączeniu ze strażą po­
żarną miejską Wszyscy pracowali nad ugasze­
niem ognia z wielkiem poświęceniem do go­
dziny 4 po południu.

— Naglą, śm iercią  umarła onegdaj wie­
czór Marya Tylszer, wdowa po tokarzu, licząca 
lat 65, w sieniach swego mieszkania pod 1. 73 
przy ulioy Gródeckiej. Wezwany lekarz, dr. Ło- 
pseki, skonstatował śmierć Tylszerowej skut­
kiem apopleksyi.

*= P rzytrzym an o wczoraj popołudniu 
Małankę Haleckę, zarobnieę ze Stulska, gdy 
zapłakana niosła nieżywe niemowlę na ręku 
ku cmentarzowi Stryjskiemu. Haleoka podała, 
że onegdaj wyszła z tutejszego szpitalu po od­
byciu słabości, a gdy wczoraj szła ze swem 
dzieckiem do znajomej ua Stryjskie, zmarło jej 
takowe w drodze. Zwłoki odstawiono po opa­
trzeniu przez dra. Pawlikowikiego do'1 kostnicy 
szpitala w celu obdukcyi, zaś Haleckę areszto­
wano aż do czasu wyjaśnienia tej sprawy.

— Przejechaniu . Iwan Klekun, paro­
bek z Woli namuleckiej, jadąc wczoraj saniami 
bez dzwonka szybko ulicą Żółkiewską, naje­
chał 8mio-letnią Sylwię Byk i skaleczył ją 
znacznie.

=  O brażenie c ie le sn e  odniosła wczo­
raj dziewczynka Marya Taradówna, z Hołeska. 
Katarzyna Czajkowska, wyrzucając zdrutowany 
garnek ze sieni pod 1. 5 ulica Wesoła, ugo­
dziła niechcący tym garnkiem Twardówaę w 
twarz, skutkiem czego skaleczyła ją i wybiła 
jej dwa zęby.

— Zapiski p o licy jn e. S k r  a d z i ono : 
bronzowe palto z niebieską kraciastą podszewką 
war. 24 zł., futro podróżue szopy, z takimże 
dużym kołnierzem, szarem suknem pokryte, war. 
50 zł.; tales, liściowe cygara i zł. pierścionek 
war. 21 zł. — Z g u b i o n o :  złotą Dransoletkę 
z ogniwek, z trzema czerwonemi kamykami, w 
drodze z ulicy Jagiellońskiej ku Brajerowskiej. 
Dnia 10 b. m. zgubiono w drodze z Jaryczowa 
do Lwowa duże pudło, adresowane: Ludwika 
Remer w Odrzechowie poczta Zarszyn, zawie­
rające : dwie złote bransolety, jedna antyk z pa­
so wemi kamykami, a druga z granatkami, war. 
26 zł.; naszyjnik z białych paciorek, wachlarz 
biały atłasowy z piórkami, dwie pary półbuei- 
ków, czarne prunelowe i ze złoconej skórki no­
we; różowe sztuczne kwiaty; trzy chusteczki R.
S. znaczone, koszulę pąsową haftowaną, duże 
nożyczki i bukiet z różowym mankietem.

t  Z m arli W  ostatnich dniach: w Nea­
polu markiza di Rende, matka nuneyusza pa­
pieskiego w Paryżu, msgra di Rende, który na 
wiadomość o jej chorobie pospieszył do Neapolu; 
w Radlnie pod Tarnowem, w 52 roku życia, 
właściciel dóbr ziemskich Józef Jastrzębiec Wy- 
kowski, poważany jako prawy obywatel i wzo­
rowy gospodarz; w Czerniowcach, nagłą śmier­
cią, burmistrz tego miasta, radca rządowy Wil­
helm Klimesch.

— Na k ap itu le OO. Z m artw ych­
w stańców , odbytej w Rzymie, oprócz wiado­
mego wyboru generała, zaszły jeszcze następu­
jące zmiany: O. Eug. Funken, Holenderczyk, 
dotychczasowy prowineyał Zgromadzenia w Ame­
ryce, jeden z najwybitniejszych członków za­
konnych, został członkiem Rady głównej, a na 
jego miejsce został prowineyałem brat jego O. 
Ludwik Funken, zamieszkały w Berlinie, w Ka­
nadzie. Prowineyałem w Bułgaryi, oraz przeło­
żonym domu w Adryanopolu, wybrany O. Łuk. 
Wnorowski, kapłan obrządku wschodniego,  ̂ro­
dem z Królestwa Polskiego, a O. Dawid fen- 
nessy, Irlandczyk, rektor zakładu w Kentucky, 
w Stanach Zjednoczonych, powołany do Rzymu 
na rektora alumnatu zgromadzenia. Wreszcie
O. L. Zbyszewski został prokuratorem general­
nego Zgromadzenia, a O. P. Smolikowski re­
ktorem domu we Lwowie i członkiem Rady 
głównej.

— Zima we W łoszech . Z Savony nad 
Rivierą donoszą d. 15 b. m.: Wczoraj srożyła 
się tu burza śnieżna, jakiej tutejsi mieszkańcy 
nie pamiętają. Nadomiar panuje dotkliwe zimno. 
Bardzo znaczną szkodę ponoszą rolnicy i ogro­
dnicy, gdyż roślinność już zaczynała się budzić 
do życia.

— U n iw ersytet petersburskt obcho­
dził dnia 20 b. m. 69 tą rocznicę swego zało­
żenia. Na uroczystości obecny był minister o- 
światy i wielu innych wyższych urzędników; 
prof. Pozdnejew odczytał rzecz „O stosunkach 
Rossyi z Chinami, a docent Morozow „O Pusz­
kinie". Do uniwersytetu uczęszcza 2127 słu­
chaczów.

— Marszałek Moltke. Od kilku jnż
lat sędziwy ten wojownik nie lubi gwaru sto­
licy, do Berlina przybywa tylko na nowy rok 
dla złożenia powińszowań cesarzowi, i wzywany 
przez Bismarcka, dla obradowania nad nową 
jaką ustawą wojskową, lub jak to miało miejsce 
niedawno, dla użycia wpływu, ja . Moltke po­
siada w Reichstagu, celem popar<ia projektów 
kanclerza. Moitke pędzi życie ciche i samotne 
w swym pałacu w Kreslau, nie ma krewnych, 
ani nawet rodziny. Urodził się on w roku 1808 
w Parcheim, w Meklemburgii, ojczyźnie Blii- 
chera. Podczas wojen napoleońskich posiadłość 
jego rodziców została zrabowaną i zniszczoną. 
Od młodości więc nauczył się on nienawidzić 
Franeyi. Ojciec jego, pozostawiony bez środków 
do życia, wszedł do wojska duńskiego, dwóch 
zaś swych synów Frietza i Helmuta (obecnego 
marszałka) oddał na pensyę do pastora prote­
stanckiego w Hohenfelde. Przełożony odkrył 
wkrótce niepospolite zdolności swego ucznia i 
mawiał zwykle, że jest w nim materyał na 
wielkiego człowieka. To też wielki człowiek 
przypomina sobie zawsze z rozrzewnieniem 
chwile, przepędzone w Hohenfelde, i ptzed laty, 
pierwsze swe dzieło dedykował „kochanemu 
mistrzowi". Z powodu Moltkego, szkoła owego 
pastora stała się sławną — jestto jakby Mekka 
dla żołnierzy. Na jeziorze w parku znajduje się 
tam wyspa Moltkego, tak nazwana ua pamiątkę 
pierwszego zwycięztwa, jakie tu odniósł młody 
uczeń, bawiąc się w „żołnierzy- ze swymi to­
warzyszami, których oddziałem dowodził brat 
jego. Po wyjściu ztąd wstąpił Moltke do kole­
gium wojskowego w Kopenhadze, gdzie skromny 
żołd był całem jego utrzymaniem. Okoliczność 
ta tłómaczy poniekąd gorycz i szorstkość, jaką 
się odznaczał marszałek. „W życiu mojem, ma­
wia on, nie ma wypadków, są tylko daty i nic 
więcej “ W r. 1835 Moltke udał się do Tur- 
cyi, gdzie przebywał przez lat pięć. Po powro­
cie do kraju, napisał on ciekawe wspomnienia 
pobytu swego pośród Muzułmanów. Książka ta 
miała wielkie powodzenie i zwróciła uwagę na 
młodego oficera. Listy jego porównywano do tych, 
kióre Goethe pisywał z Włoch. Obecnie mar­
szałek Moltke jest posiadaczem wielkiej fortuny. 
Zamek Kreelau jest darem państwa niemieckiego 
po bitwie pod Sadową. W r. 1871 otrzymał 
donaoyę, wartości około trzech milionów franków.

— W ypadek w odow strętu . Korespon­
dent K uryera Warszawskiego donosi, że pani 
Aniela Ozimowska, żona dzierżawcy z okolic 
Włodzimierza na WTołyniu, która przed rokiem 
z synkiem 7-letnim była pokąsaną przez psa 
wściekłego i jeździła na kuracyę do Pasteura, 
zmarła przed kilku dniami na wodowstręt. Skoro 
pojawiły się pierwsze oznaki choroby, natych­
miast mąż zatelegrafował do Pasteura, który 
zażądał niezwłocznego przywiezienia chorej do 
Paryża. Z powodn szybko rozwijającej się cho­
roby, nie można było zadość uczynić temu żą­
daniu. Synek zmarłej dotychczas jest zdrów zu­
pełnie.

— K atastrofa w kopaln i. Skutkiem 
wybuchu gazów ziemnych w kopalni węgla 
Rhonda w Anglii, z 53 zatrudnionych w pod­
ziemiach górników, 16 utraciło życie, a 8 wy­
dobyto pokaleczonych. Na kilka minut przed 
katastrofą kilkuset robotników opuściło szyby, 
aby się udać na obiad i tej okoliczności za- 
wdzięczyć należy, że katastrofa ta nie przybrała 
jeszcze straszniejszych rozmiarów.

— Sprytne oszustw o. Przed kilku 
tygoduiami pani J. w Warszawie, wracając z 
teatru, zgubiła dyadern z brylantami, wartości 
około 2000 rs. Wszelkie poszukiwania nie do­
prowadziły do pożądanego rezultatu. Jako więc 
ostatniej nadziei odzyskania zguby chwycono 
się ogłoszenia w pismach z wyznaczeniem 
sowitej nagrody. Istotnie, w trzy dni później, 
zgłasza się do pani J., jakaś kobieta z oznaj­
mieniem, iż przynosi znaleziony pod filarami 
teatru dyadern. Uradowana pani J  , nie szczę­
dząc słów podziękowania, wręcza kobiecie 200 
rubli za znaleźne i rozpowiada wszystkim zna - 
jomym o szczęśliwem odzyskaniu straty. W tych 
dniach jednak, na balu podczas opowiadania 
p. J. o tej przygodzie, jeden ze znajomych, pan 
Z., znawca drogich kamieni, uczynił uwagę, 
dlaczego bylanty w owym dyademie nie dają 
obecnie takiego blasku, jak dawniej? Zaniepoko­
jona pani J. zdejmuje z głowy dyadern i przy 
bliższych oględzinach przekonywa się, iż istot­
nie wszystkie większe kamienie zostały pozamie­
niane. Wezwany jubiler potwierdził ten domysł 
w zupełności, oświadczając, iż dyadern ten wart 
obecnie zaledwie 300 rs. albowiem tylko ma­
lutkie brylanty pozostały nn miejscu, wszystkie 
zaś większe zastąpiono imitacyami. Fałszerka 
przepadła bez śladu.

— Na d n ie  m orza. O podmorskiej wy­
cieczce w pobliżu włoskich brzegów pod Nea­
polem, opowiada pewien podróżnik następu­
jące szczegóły:

Mimo, że niedziela była wietrzna i dżdży­
sta, naznaczył prof. Dorn (dyrektor stacji zo-



ologioznej międzynarodowej w Neapolu, ożenio­
ny z Polką, Baranowską), na poniedziałek wy­
cieczkę, na którą i ja dostałem zaproszenie. Wy­
braliśmy się w drogę o godzinie 9ej rano pa­
rowcami „Balfour" i „Johannes M u l l e r Ma ł y  
„Balfour“ zdążał naprzód, większy zaś od nie­
go „Miiller“, sunął w nieznacznem oddaleniu, 
ciągnąc za sobą łódź dla nurków i siecie. W 
zatoce było jeszcze pół biedy, ale zaledwie o- 
płyuęliśmy Posilipp, począł nam Pozejdon da­
wać znaki złego humoru, żądając ofiar. Dosta­
liśmy się jednak w zupełnie dobrym stanie o- 
koła południa do zatoki Baja i zarzuć liśmy tu 
kotwice, aby zająć się nurkowaniem. Na pierw 
sza ofiarę mnie wybrano. Zacząłem się więc u- 
bierać, a dodać muszę, że nie je t zbyt wielką 
przyjemnością zmiana szat, która musi być w 
tym celu przedsięwziętą. Nowy mój kostjum 
składał się z pończoch, sięgających aż do pasa, 
z wełnianej żakiety i spodni, idących aż pod 
ramiona, wreszcie ze spiczastej czapki podszy­
tej gąbką w miejscu, gdzie 3ię styka z czołem. 
Uszy zatkano mi watą. Potem wetknięto mnie 
w ubiór złożony z jednej sztuki kauczuku, tak 
iż tylko ręce pozostały wolne. Dodać zaś mu­
szę, że rękawki przylegają do ramion hermety­
cznie, szyję otacza gumowy pancerz, przyśru­
bowany do kauczukowego ubioru, a głowa za­
krywa się przymocowanym również silnie pan­
cerzem. Jeszcze jedn drobnostka: eleganekie 
buciki, z których każdy waży tylko po 32 fun­
tów i posiada grubą na cal ołowianą podeszwę, 
potem jeszcze jedne spodnie na wierzchu z kie­
szeniami, dalej torba z młotem i siecią i oto 
nurek, który przy ciśnieniu tylko jednej atmo­
sfery i po za wodą nie może się już poruszać, 
jest gotów do swej wyprawy. Teraz przystępu­
ję do wyuczenia się sygnałów i ruchów ciała, 
gdyż najmniejsza nieostrożność, może pociągnąć 
za sobą najfatalniejsze skutki.

Wreszcie akt ostatni: na szyję zawieszo­
no mi order, to jest bryłę ołowiu ważącą 50 
kilgr., a hełm, którego część przednia stoi je­
szcze otworem, został teraz zamknięty. Zaczy­
nam czuć w uszach głuchy szum; to przez tyl- 
lną część hełmu ładują powietrze.

Uderzeniem po hełmie dostaję znak do 
rozpoczęcia wyprawy. Zstępuję po mostku i rzu­
cam się w wodę. Nagle uczuwam, że mimo ty­
lu ciężarów, jestem lekki jak balon gumowy i 
z tern uczuciem zwolna spuszczam się coraz 
głębiej.

Teraz dopiero nadchodzą najgorsze chwi­
le; szum gwałtownie się wzmaga, naciskając 
tak silnie na bębenek słuchowy, że mi omal 
nie pęknie. Stosownie do instrukcji, roztwieram 
usta i o ile możności najszybciej chwytam po­
wietrze. To dobrze mi robi. Przywykam zwolna 
do szumu i do zwiększonego ciśnienia atmo 
sferycznego.

Najdziwniejszem uczuciem jest zneutrali­
zowanie własnego ciężaru. Miałem na sobie 164 
funtów ołowiu, dodajmy zaś do tego jeszcze 
ciężkie ubranie i hełm metalowy, A jednak mi­
mo wszystkiego, cały ten ciężar został zneu­
tralizowany przez powietrze, którem jest nała­
dowany mój kostyum. Podbiwszy się na przy­
kład jedną nogą od gruntu, podskakiwałem za­
raz na kilka metrów w górę i potrzebowałem 
kilkanaście sekund na to, aby znowu opsść 
na dno.

Napróżno siliłbym się o opisanie wspania­
łego widoku, zwłaszcza tych różnobarwnych i- 
stot zwierzęcych, które przesuwały się przed 
memi okienkami.

Dostałem się w mury zapadłego jakiegoś 
miasta starożytnych rzymian, prawdopodobnie 
miasta Bai i kroozyłem po tych samych ulicaeh, 
po tych samych dziedzińcach, które niegdyś o- 
żywiał elegancki świat rzymski. Ale jak to 
wszystko teraz wygląda? Nie ma tu ani jedne­
go kwadratowego cala, którego nie pokryłyby 
ryby, wodorosty, gąbki i korale.

W około uwijały się gromady ryb i ra­
ków najrozmaitszej formy i barwy. Zwłaszcza 
w jednej izbie, gdzie zapewne niegdyś czarnoo­
ka rzymianka wypoczywać była zwykła o chło­
dzie panował ruch niezwykły. Na tle ścianie 
wspaniale udrapowanych zielonością, roiły sie 
mątwy, a zamiast rzymianki, ujrzałem olbrzy­
mią sepię, która zdziwiona mym widokiem, 
przybrała kolor fioletowy. Byłem na tyle nieli- 
tościwy, że zabrałem ją ze sobą, jako apetyczny 
kąsek do dzisiejszego obiadu. Prawie półgodziny 
bawiłem w zaczarowanym świecie podwodnym 
a potem, aby także inni mogli zakosztować tej 
przyjemności, dałem sygnał: „W górę!“ i po
pięciu minutach wciągałem pełną piersią po­
wietrze już niepompowane, opowiadająo przy­
jaciołom o doznanych w głębinie wrażeniach.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 80 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożow y.*) Dnia 23 lutego 

1887 r.
L w ów , pszenica 8*40 do 9*— , żyto 5*90 

do 6'50, jęczmień 5'— do 7*— , owies 5'— do 
5*70, groch 5*75 do 9’— , wyka 5"— do 6' - ,
rzepak 9 '— do 9*10, lnianka — •— d o  ,
koniczyna czerwona 40* — do 51'— , koniczyna 
biała 49 — do 60*—, koniczyna szwedzka 35'— 
do 60'— .

T arnopol, pszenica 8'30 do 8'90, żyto 
5*85, do 6'45, jęczmień browarny 5 '— do 7'— , 
owies 5 '— do 5'50, groch 5 50 do 8'50, wyka 
5'— , rzepak n. 9'— do 9*25, lnianka — •— 
do — '— , koniczyna czerwona 40'— do 50'— ,ko­
niczyna biała 40'— do 50'— , koniczyna szwedz­
ka — '— do — •— .

B otlw ołoczyska, pszenica 8'20 do 8'85 
żyto 5 75 do 6'4o”, jęczmień 4'90 do 7"— 
owies 5'—  do 5'50, groch 5'50 do 8*25, 
wyka 5'—  do 5'70, rzepak n. 9 '— do 9 '—, 
manka— •— do — *— ,koniczyna czerwona 40'— , 
do 50'— , koniczyna biała 87'— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka — •— do — •— .

J a r o s ła w ,  pszenica 8'60 do 910 , żyto 
6' - do 6*50, jęczmień 5’50 do 7*30, owies 
5'— do 5'85, groch 6 '—do 9'50, wyka 5 50 
do 6'—, rzepak n 9'— do 9.20, lnianka — . 
do - !—, koniczyna czerwona 40' do 50' -, 
koniczyna biała 40 '— do 5 5 '—, koniczyna 
szwedzka •— do —*— .

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h mi e l  od 5'— do 30 -  zł. za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24 75 do 25'75 zł.
Usposobienie mdłe, wyczekujące.

*) Przedruk wzbroniony.

Kurs w iedeńsk iej g ie łd y  tow arow ej.
z dn. 21 lutego.

C u k i e r  za 100 kilgr., surowy 88° R. 
dostawa natychmiastowa loco morawskie stacye 
kolejowe 22.80 do 22.50, loco Aussig 21.85 do 
2 i .90, Rafinada I. loco Wiedeń 30'75 do 3 1'?5, 
Piles loco Triest na Maj-Sierpień fi. 18.75 do 
18*87 .,.  Usposobienie mdłe.

S p i r y t u s  p, 10000 Itr. za gotowy, 
Wiedeń 26*25 do — •—, usp. spokojne.

Ole,) r z e p a k o w y  za iOO kl. gotowy 
loco Wiedeń, 27’— do 27'50. Usposobienie 
spokojne.'

Ol e j  l n i a n y  za 100 kl. gotowy towar 
loco Wiedeń 3350 do 34' -  . Usposobienie 
silniejsze.

R z e p a k  z dost. na luty, marzec loco 
Wiedeń 10*80 do 10*90, z dost. na sierpień, 
wrzesień 11*70 do 11'75. Usposobienie silne.

N a f t a  za l n0 klg. G a l i c y j s k a  go­
towa loco Wiedeń zł. w. a. pł 20 do 20.25, 
k a u k a z k a  loco fryest nieoclona 6*70 do 
(j-7 5 , a m e r y k a ń s k a  loco Wiedeń 23* — 
do 23'25 G a l i c y j s k a  firma Skrzyński nr. 
0 loco Wiedeń 22*— do 22.2o. Usposobienie 
silne.

* Wystawa koni w rotundzie wiedeń­
skiej. Komitet dla projektowanej w czasie od 14 
do 22 maja b. r. wystawy koni, uprzęży i t. d. 
już się ukonstytuował i rozpoczął przedwstępne 
prace. Na żądanie prezesa kaneclaryi VI sekcyi 
(hodowlakoni) c. k. Towarzystwa gospod. w Wie­
dniu (1 okręg, Herrengassenr. 13) komitet sporzą­
dził szczegółowy program i potrzebne druki. Ter­
min zgłoszenia oznaczono do 15 kwietnia.Z wysta­
wą koni będzie połączona bogato uposażona lote- 
rya, której ciągnienie nastąpi 22 maja.

* Sporysz. Najwyższa rada sanitarna, 
z okazyi przedstawionych sobie do rozpatrzenia 
opinij galicyjskich korporacyj (c. k. Towarzy­
stwa gospodarczego i izb handlowych) oraz orga­
nów krajowej rady zdrowia i fakultetu medycz­
nego uznało, że sporysz należy do składników 
oddziaływających szkodliwie na organizm ludzki 
i nie mogła zgodzić się nawet na opinię, iż mini­
malne zanieczyszczenie sporyszem zboża, k t ó r e  
ma  b y ć  d o s t a r c z a n e  d l a  a r m i i  nie może 
być uważanem za szkodliwe. Jeżeli bowiem ta 
trująca właściwość sporyszu nie wychodzi na 
jaw w wypadkach, gdzie chleb jest spożywany 
w małej tylko ilośui i tworzy niajako uzupeł­
nienie urozmaiconego pożywienia, to zdaniem 
najwyższej Rady sanitarnej, nie można tej ma­
ksymy zastosować do wojska, dla ktorego chleb 
stanowi główny artykuł pożywienia. Skutkiem 
tego najwyższa Rada sanitarna oświadczyła się 
bezwarunkowo za wykluczeniem od dostaw zboża 
zanieczyszczonego sporyszem, bez względu na 
procent domieszki. Na tę stanowczość opinii 
wpłynął także wzgląd, że rolnicy mogą bez 
szkody a nawet z korzyścią dla siebie oczyszczać 
zboże ze sporyszu i sprzedawać go potem, jako 
artykuł poszukiwany i dobrze płacony w apte­
kach. W odnośnem sprawozdaniu wykazano, iż 
sama Ameryka spotrzebowuje rok rocznie 75.000 
kilogramów sporyszu, a z portów południowo- 
rossyjskich wysłano w ciągu roku zeszłego 
2.800 kilogramów tego artykułu do Hamburga, 
zkąd został odesłany do Ameryki.

(O) R efakcye 1 t. p. u lg i  na galicyj. 
drog, żelaznych Na cały rok 1887 bez zastrzeże­
nia wcześniejszego odwołania nadaje kolej P ó ł ­
n o c n a  wraz z c. k. gen. Dyrek. skarbowych 
dróg Żelazn, (od Podgórza loco) dla przewozu 
d r z e wa ,  wedle taryfy specyalnej 2., długiego 
aż do 6*3 metra, refakcye wedle poniższych 
norm refakcyjno-taryfowych, a to porl następu­
jącemu warunkami. Wysyłki powinny w ciągu 
roku dojść sumy 25.000 centnarów metr., a być 
nadawane, po co najmniej, 100 centnarów metr. 
na wagon i list przewozowy (lub przynajmniej 
za tyle opłatę złożyć należy) ; naładowanie i 
zładowanie na liniach kolei Północnej powinno 
odbyć się staraniem stron ; wysyłki powinny być 
wyprawione na podstawie taryf bezpośrednich 
od stacyi wysyłki aż do stacyi przeznacze­
nia, o ile taryfy bezpośrednio istnieją ; na li­
ście przewozowym droga żadna nie powinna być 
wskazana ; żądająca zwrotu firma powinna, co 
najdalej do końca lutego r. 1888, przedłożyć 
oryginalne recepisy nadawcze, wystawione na 
jej imię.Normy refakcyjno-taryfowe (ponad któ­
re opłata będzie zwrócona) są następujące :

a) dla przesyłek z Żywca - Zabłocia do 
Bielska loco 7*46 ct. (tu i wszędzie rozumieć 
należy się od centnara metrycznego),

b) z Krakowa tremsito dla przesyłek, 
które aż do Krakowa przebyły odległość prze­
wozową co najmniej 421 kilometrów, do My­
słowic 17*68 ct.,

c) dla przesyłek do Ołomuńca transito 
dla Czech i po za Czechy: z Krakowa loco L z 
Podgórza loco, tudzież z Krakowa transito 
40*32 ct., z Żywca loco i transito i z Oświę­
cimia loco i transito 31'68 ct.,

d) z Krakowa loco i z Podgórza loco, tu­
dzież z Krakowa transito do Wiednia (dwo­
rzec kol. Pół.), do Floridsdorf, Jedlesee, Wa- 
gram, Giinsemdorf, Marchegg, Angern i Diirn- 
krut 54*52 ct.,

e) z Zabierzowa do Wiednia (dworzec ko­
lei Pół.), do Floridsdorf, Jedlesee, Giinserndorf 
i Marchegg 54 52 ct.,

f) z Krzeszowic i Trzebini do Wiednia 
(dworzec kol. Pół.) Floridsdorfu, Jedlesee i Mar­
chegg 54*52 ct.,

g) z Żywca loco i transito do Wagram, 
Giinserndorf, Marchegg, Angern, Diirnkrnt i 
Dresing 47*39 ct.,

li) do Granicy transito z Oświęcimia lo­
co 9*8 ct., z Oświęcimia transito dla przesy 
łek z Rytra 6'3 ct., z Mszany dolnej 36*9 et., 
z Starego Sącza 45*7 ct., z Jasła 56'3 ct., z 
Iwonicza 58'8 ct., z Zagórza 62 9 ct., z Biel­
ska-Biały 18*8 ct., z Żywca-Zabłocia loco 24*0 
ct., z Żywca-Zabłocia transito dla przesyłek z 
Jeleśni, Milówki i Rayczy 22*0 ct. '

M Normy powyższo, z wyjątkiem niaktóryeh 
pod literą h), mianowicie z wyjątkiem Mszany 
dolnej, Starego Sącza, Jasła. Iwonicza i Zagó­
rza, mają także znaczenie dla towarów taryfy 
wyjątkowej III, o ile sama taryfa wyjątkowa nie 
jest tańszą.

Wszystkie zaś normy powyższe zastoso­
wane będą także do d r z e w a  d ł u g o ś c i  po­
nad 6*3 aż do 19 metrów, jeżeli się od każdej 
wysyłki złoży opłatę za obciążenie dwu wago­
nów, co najmniej atoli za 200 centnarów me­
trycznych, w którym to razie od dostarczonego 
może trzeciego lub czwartego wagonu ochronne­
go żadna nie będzie policzona opłata.

Od przesyłek do Jedlesee zapłacić należy 
oprócz odnośnych powyższych norm pewną o- 
płatę manipulacyjną.

(6U K olej  D ęb lcko-N adbrzcska ,  we
dle zatwierdzonej przez Ministerstwo handlu 
trasy, będzie miała punkt wyjścia w stacyi Dę­
bicy, zkąd w kierunku wschodnim pójdzie aż 
do Pustyni; dalej zwracając się na północ, pój­
dzie w pobliżu miejscowości Brześnicy, Putsko- 
wa, Męciszowa, Dąbia, Tuszymy, Rzemienia, 
Rzochowa, Wojsławia, Mielca, Cyranki, Cho­
rzelowa, Maiinia, Tuszowa Narodowego, Jaślan, 
Padwi, Skopania, Dąbrowicy i Chmielowa do 
Tarnobrzega, gdzie między miastem a Mokrzy- 
szowem stanie dworzec tarnobrzaski. Ztąd wciąż 
w kierunku północnym dojdzie do Wisły i 
wdłuż rzeki do Nadbrzezia, gdzie na południe 
i wschód od miasta stanie dworzec. Dosyć krę­
ta linia ta będzie około 84 kilometrów długa. 
Oprócz niej pójdzie z dogodnego punktu w po­
bliżu Nadbrzezia na Orliska i Zbydniów odno­
ga do Rozwadowa, długa około 22’/* kilometr, 
a nadto, budujące tę kolej Towarzystwo kolejo­
we imienia Karola Ludwika zobowiązane jest 
na żądanie państwa położyć tor dowozowy z dwor­
ca nadbrzeskiego do samej Wisły. Obie linie 
zbudowane będą jako koleje lokalne o torze nor­
malnym z zwykłemi ułatwieniami co do budo­
wy i ruchu; to też szybkość jazdy bodzie co 
najwięcej 25 kilometrów na godzinę. Dnia 29. 
grudnia r. b. obie linie powinny być wykoń­
czone i oddane na użytek publiczny.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  udzielał przedwczoraj pu­

blicznych pusłuchań, i raczył przyjąć po­
między innymi: prezesa gabinetu, hrabiego 
Taaflego; członka Izby panów, limltego 
Włodzimierza Dzieduszyckiego, aU achJ^ui-

basady w Londynie , hrabiego Koziebrodz* 
kiego i deputowanego Kluckiego.

Najd Areyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
wyjedzie dzisiaj na kilkotygodniowy pobyt 
do Nicei.

Najdost. Arcyksiążęta E u g e n i u s z  ■ 
O t t o  przebyli przedwczoraj do Wiedni"' 
pierwszy z*Guus, drugi z Celowca.

Jutro , we czwartek, odbędzie si? 
u księcia japońskiego, K o m a t s u ,  w hote­
lu Im perial, obiad galowy, na który otrzp 
mali między innymi zaproszenie pp. Mini­
strowie: hrabia Kalnoky, hrabia Bylandh 
R b e id t , hrabia Taaffe , hrabia Falkenhay® 
ambasadorowie Niemiec i Anglii, i kilku; 
nastu dostojników dworskich, rządowych1 
wojskowych.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  odbędzie 
przed odroczeniem jeszcze trzy posiedzenia 
mianowicie ju tro ,  w piątek i sobotę, a 1° 
celem załatwienia 12-milionowego kredyt" 
na potrzeby obrony krajowej i pospoliteg" 
ruszenia, oraz ustawy o zabezpieczeniu ro* 
botników na wypadek choroby. Odroczeni" 
trwać będzie do 10 marca.

I z b a  p a n ó w  zbierze się w tym ty­
godniu na jedno posiedzenie, na któro® 
załatwi przedłożenie kredytowe.

Powołani pod broń r e z e r w i ś c i  ni ® 
m i e c ey  zostali, po odbyciu ćwiczeń z n® 
wą bronią, rozpuszczeni do domów. Fakt 
ten przyczynił się niezmiernie do uspoko* 
jenia umysłów. W wielu sferach podejrzy* 
wano, że rząd niemiecki, powołując rezer­
wistów, chciał przez to ułatwić sobie tylko 
mobilizacyę całej armii. Podejrzenie to 
okazało się nieuzasadnionem. Dzienniki 
francuskie, które już w sobotę otrzymały 
wiadomość o rozpuszczeniu rezerw, powita* 
ły ją z wielką radością Nie mniejsze zado­
wolenie panuje z tego powodu w samych 
Niemczech.

Politische Correspondenz zamieszcza 
korespondencyę z Berlina, której autor sta 
ra się rozjaśnić stanowisko Niemiec w o- 
becnej sytuacyi. Komunikat ten b rzm i:

Myliłby się, ktoby mniemał, iż Nic®', 
oj .nie pragną pokoju. Przez wojnę mogą 
Niemcy stracić bardzo wiele, a uzyskać ni" 
prawie. Mniemanie, jakoby Niemcy na ffl®i 
cy swego europejskiego znaczenia pośród i 
Mocarstw ościennych, wy wierały wpływ nie-1 
korzystny na te Mocarstwa i zagrażały V«'| 
kojowi m ię d zy n aro d ow em u , m n ie m a n ie  to , 
ma swe źródło w nienawiści, zazdrości luk1, 
w pragnieniu, aby punkt ciężkości politycz­
nej przeniósł się na inne Mocarstwo. Od 
lat już szesnastu nie pracowały Niemcy 
niczem więcej, jak nad utrzymaniem i 
twierdzeniem pokoju i obecnego poi i tyczu® 
go status quo. Jeżeli zaś kiedykolwiek od­
stępowały Niemcy od tego programu poko­
jowego, to było to tylko w takich razach 
gdy chodziło o poparcie interesów rossyj' 
skich u Mocarstw zachodniej Europy lub 0 
poparcie polityki francuskiej w tym duch® 
aby wzajemne stosunki między Franeyą ® 
Niemcami weszły w stan zaufania i przf 
aźni. Potwierdzi to każdy nieuprzedzonj' 

trzeźwo rzecz pojmujący polityk jakiejkol­
wiek narodowości. To też próby tłómacż® 
nia obecnej sytuacyi „ p r z e w a g ą "  Niemi®’ 
nad innomi państwami Europy i wynikają­
cym stąd uciskiem wolności i swobody dzia­
łania innych państw przez Niemcy, wska­
zują dokładnie tylko na to, iż p o s i e *  
D e r o u l e d e ’a podczas zeszłorocznej poda­
ży zaczyna już kiełkować i strzelać w gór?' 
Niemcy mogą jednak ufać swej sile, swe®11 
sumieniu i swym przyjaciołom. Niemcy wi® 
dzą bardzo dobrze, iż w obecnem nadzwy­
czaj ważnem położeniu rzeczy w Europif1 
mogą być łatwo wystawione na ciężką pr° 
bę. Niemcy nie dadzą się zmylić ani nieu­
stannym zapewnieniom pokojowym prasJ 
francuskiej, ani imputowanym z niektóry^ 
stron zaebeeniom wojennym. Czy wielkie®111 
mężowi stanu Niemiec przy jego najszc i f .  
szych chęciach uda się uniknąć zawikłań 1 
sprowadzić rzeczy na tor pokojowy, nieWi" 
domo, ale jest nadzieja, iż wczorajsze wy­
bory do parlamentu niemieckiego da^*- 
świadectwo jedności, stanowczości i potę^_ 
Niemiec, a tym sposobem pomogą do utr^l 
mania pokoju.-' * \

Zmieniona ustawa kościelno-polityc^ 
której treść główną podały nam w czoraj ,  
telegramy, ma być dzisiaj przedłożoną P( 
skiej Izbie panów.

Ks. A l e k s a n d e r  B a 11 e n b e 
były książę bułgarski, powrócił już w 
szła środę ze swej podróży po Włoszech. ^  
Dannsztadtu. Jak donoszą dzienniki, ^sl5ą, 
już przed wyjazdem cierpmł na reumaU 
którego się nabawił w czasie serbsko* 
gurskiej wojny, a ponieważ dolegb^’ 
w-zmogły się ostatniemi czasy, zm«sZ°u; 
był przerwać podróż. t ■



D z i e n n i k i  f r  a n c u  s k i  e zaprzecza-j 2 5  tegoż miesiąca biskup przybędzie 
J? wiadomości, podanej przez Figaro , o | <j0 Celowca.

Wiedeń, 23 lutego. (Teł. pryw.
"rzędowein zbliżeniu się rządu republiki do 
Watykanu. Źródłem pogłoski było to, że 
prezydent Grevy polecił posłowi francuskie­
mu wręczyć papieżowi podarunek z powodu 
Pięćdziesięcio-letniego jubileuszu kapłań­
skiego Leona XIII

Z Rzymu donoszą, że Papież skorzy­
stał z okazyi obecności biskupów francu­
skich, i podczas przyjęcia miał mowę, 
w której oddawał wielkie pochwały F ran ­
k i ,  nadmieniając przytem, iż ma nadzieję 
te rząd francuski zechce w drodze przyja 
^nej uchylić wszelkie sprzeczności. Donoszą 
Uadto, że uroczystość składania powinszowań 
kardynałom francuskim nazajutrz po konsy 
storzu, który się odbędzie 14 marca, ma się 
odbyć w hotelu ambasady francuskiej, czego 
nie bywało od r. 1870.

Znany artykuł Norda  o zachowaniu 
się Russyi w razie francusko - niemieckiego 
zatargu, zwrócił w Paryżu, jak donoszą 
powszechną uwagę Jakkolwiek w artykule 
tym Rossya oświadcza, że gotowa na rzecz 
Francji wystąpić dopiero wtedy, gdyby gro­
ziło niebezpieczeństwo naruszenia stanowi­
ska Francyi jako mocarstwa pierwszorzę­
dnego, to jednak w poważnych kołach po­
litycznych poczytują go za dość przejrzyste 
oświadczenie o istniejącem porozumieniu 
pomiędzy Francyą a Rossyą. Na mocy tego 
porozumienia, jak mniemają, byłyby F ran­
cja i Rossya obowiązane spieszyć sobie na 
pomoc w razie zagrożenia ich terytoryów.
2 kół rządowych jednak zaprzeczają i- 
stnieniu podobnego porozumienia, podno­
sząc, że nie nastręczyłoby one żadnej ko­
rzyści, jeżeliby interwencya miała dopiero 
wtedy nastąpić, gdyby zaprzyjaźnione mo­
carstwo zostało już pokonanem lub bliskiem 
pogromu.

Z R z y m u  nie ma jeszcze dokładnej 
wiadomości o rekonstrukcyi gabinetu, nato­
miast donoszą o przebiegu rokowań z kilku 
osobistościami i o zamiarach przyszłego ga­
binetu pod Depretisem. Rząd ma zamiar 
natychmiast po ukostytuowaniu się, żądać 
w Izbie przedewszystkiem obrad nad pro­
jektem reorganizacyi ministerstwa, a gdyby 
dyssydenci prawicy zgodzili się na to, ofia- 
rowanoby Rudiniemu tekę ministra spraw 
wewnętrznych, a senatorowi Saracco teko 
skarbu. Bertole-Viale przyjął tekę ministra 
wojny pod warunkiem, że budżet minister­
stwa wojny podniesiony zostanie do 215 
milionów, a nadto powiększone będą nad­
zwyczajne wydatki. Przygotowano toż nad­
zwyczajne projekta. Podwyższenia kwot w 
etacie nadzwyczajnym odnoszą się wyłącz 
ąie do kosztów fortyfikacyj, zakupienia koni 
i dział, a w budżecie zwyczajnym przezna 
czone być mają na zupełne uzbrojenie 1 -go 
korpusu armii, tudzież na pomnożenie puł 
ków artyleryi i kawaleryi.

W sferach rządowych wywołało wie] 
kie zadowolenie postanowienie rządu fran 
cuskiego, odwołania dotychczasowego kon 
^ula francuskiego z Massawy, p. Saumagne

Do tutejszych dzienników donoszą 
K o n s t a n t y n o p o l a ,  że w kołac 
W. Porty obudziła się nieufność do 
Cankowa, i że W. Porta zbliżyła się 
do regencyi.

W iedeń , 23 lutego. K o m i s y  a 
u g o d o w a  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
załatwiła bez zmiany i zgodnie 
przedłożeniem rządowem wszystkie 
pozostałe artykuły statutu bankowego. 
Dyskusyę spowodowały tylko artyku­
ły: 82 (tekst napisów na banknotach) 
i 111 (ściągnięcie dewiz w maksy­
malnej wysokości 3U milionów w po­
kryciu kruszcowem). Wniosek deput. 
Trojana został odrzucony wszystkie- 
rni głosami przeciw 8 głosom, a przy­
jętą 17 głosami na 28 głosujących, 
rezolucya dep. Neunera. Deputowani 
Trojan, Zeithammer i Poklukar prze- 
wawiali za redakcyą podkomisyi, zaś 

Minister dr. Dunajewski i dep. dr. 
Biliński przeciw tejże redakcyi. Przy­
jęto dalej rezolucyę w sprawie obni­
żenia prowizyi przy pożyczkach hi­
potecznych, oraz przyjęto bez zmiany 
wszystkie inne przedłożenia bankowe 
i wybrano referentem dr. B i l i ń ­
s k i e g o .

Bmlapeszt, 23 lutego. Dziennik 
urzędowy ogłasza nominacyę Wecker- 
ego na sekretarza stanu w minister­

stwie skarbu, a równocześnie uwol-

donoszą z M a s s ’a w y : Generał Genó 
oświadczył, iż dopóty nie może wcho­
dzić w żadne rokowania z Ras-Alulą 
dopóki Solimboni z towarzyszami znaj 
dować się będzie w niewoli. Genera- 
domaga się ich uwolnienia, gdyż w 
przeciwnym razie będzie ich uważa 
za wymurdo danych i śmierć ich po 
mści. Solimboni aprobował pisemnie 
ową odpowiedź.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 lutego ‘887, godzina 

min 45 Alp. Tuw. góru. 24‘— Węg. akcye 
redyt. 2s8'5() Akcye anglo-austr 103.25. Ak­
cje banku Union 2( 4 25 Akcye kolei Karola 
Ludwika 199-75, Ascye kolei północnej 2--.-7.50 
Akcye kolei południowej ^9 25, Akcye kolei 
Alfóli 177 25, Akcye kolei Elżbiety 241.50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czorniowieckiej 214.—,
Aitaye kolei węg. północuo wschodniej 159 50, 
Wiedeńskie losy 12P50, Akcye kolei Rudolfa 

•— , Akcye kolei Albrechta —. —, Węgier­
skie obligucye państw w złocie —.— Galicyj­
skie bligacye indemnizacyjne 104.25, Losy re- 
gulacyi Cisy 120 25, Losy tureckie— •—, Wę­
gierska renta 97 40, Akcye związkowego ban­
ku 95 50, Akcye banku obrotowego —•—, 
Akcye kolei państwowej —*—, Rubel papiero­
wy 1‘ 6 '—, Węgierskie losy 1 1 7 . - ,  Marka 
uiemiecka — -—, kolej Karola Ludwika —•— 
akcye tytoniowe — , Akcye Banku dla 

rajów koronnych 227 50. — Usposobienie

Napoleondor 1011.50, Rubel p&>

Do Pol. Corr. donoszą z K a iru , że 
°orta wezwała Kedywa, ażeby rząd egipsk 
Przesłał opinię co do odnowienia traktatów 
handlowych z niektóremi mocarstwami Eu- 
r°py, ponieważ przedmiot ten wchodzi w za­
kres rokowań, prowadzonych z sir H. D. 
Wolffem. Porta wyraża przytem zapatrywa­
nie, że obowiązujące ją traktaty handlowe 
powinny obowiązywać i Egipt, który uważa 
Za integralną część Turcyi.

Według doniesień z Londynu, oświ«d 
Czenia podsekretarza stanu Fergussona, zna- 
116 z depesz, a odnoszące się do kwestyi
Egipskiej interesują wszystkie dzienniki i
koła angielskie, jako stanowcze oświadcze-
aje, że Anglia pod żadnym warunkiem

przystałaby na samą tylko neutralizację 
Fgiptu. Przeciwnie Anglia poczytuje się 
ZllWsze za opiekuńcze mocarstwo Egiptu 
Przeciw zewnętrznym i wewnętrznym jego 
nieprzyjaciołom, a to tembardziej teraz, gdy 
sołtan poniekąd odrzucił propozycye angiel­
skie. Gabinet angielski otrzymać miał w 
tych dniach bardzo przyjazne zapewnienia 
jyetniec, zaręczająe, że Niemcy nie będą 
ńąglii stwarzały żadnych trudności w E- 
Sipcie.

W Londynie zawiązany został klub u- 
n^nistów. który będzie nosił urzędową na- 
Zvvt! „unii liberalnej11. Prezesem wybrany 
został lord Hartington. a wiceprezesami:
Chamberlain, Bright, Trevelyan i James.

^  WitMleh, 23 lutego. (Teł. pryw.) 
^Ohsekraeya nowego b i s k u p a  celo- 
, lPckiego ks. dr. K a h n a  odbędzie się 

19 marca w 8alcburgu, a dnia

nienie Kóffingera z tejże posady, 
przy nadaniu mu mniejszej wstęgi o r - 1 silne.
deru św. Szczepana. Wiedeń, 22 lutego 1887, godzina 5

Peszt, 2 3  lutego. Ko m i s y  a fi- mimt 46 Ak kredytoWr 276 90 Angio- 
n a n s o w a  i prawno-panstwowa ko- , ,T . L . „ , „ ,

, 1 i Austr. • — Umonbank —•—. Kolei Karolamisya legitymacyjna I z b y  p a n ó w ,
przyjęły na wspólnem posiedzeniu L'ldwlJiH 200 2o, Południowe , Renta 
jednogłośnie k r e d y t  n a  p o t r z e b y  papierowa 7.v90, Galie, listy zastawne — •— 
o b r o n y  k r a j o w e j  i p o s p o l i t e -  Galicyjskie nbligacye indemnizacyjne — —
go r u s z e n i a .  Wśród obrad składali Galicyjski bank rustykalny —' —, Losy z roku 
wyjaśnienia ministrowie Tisza i Fe- ]
jercary.

B e r l ł i i , 23 lutego. Obiega po- P"
głoska, że p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  W iedeń, 23 lutego 1887 r. godzina 
z o s t a n i e  Z w o ł a n y  m jeszcze przed 10 min 38 Akcye kredytowe 279 —, Auglo 
dokonaniem ściślejszych wyborów, a AU8tI- -  Unionbank 207-50 Kolej Kaiola 
to skoro pokaże się, iż dotychczaso- Ludwika. 200-75, Południowa —•—, Renta
we prawomocne wybory wystarczą do papierowa —. Galie. hip. listy zastawne
powzięcia uchwał. !00,_  Galic< ob]ig> inderan do

B p r l i l l , 23 lutego. (Teł. p yyw .)  ,, 0| zastawne banku krajowego 9 7 __
Zaprzeczają stanowczo wiadomości o
projekcie utworzenia n u n e y a t u r y  "/« P°2ycyk;* krajowa z 1883 roku
p a p i e s k i e j  W B e r l i n i e .  Napoleondor 1 0 1 1 — Rubel papierowy—•-

B e ri i II, 23gO lutego. Do nocy Usposobienie ospałe, 
dzisiejszej stwierdzono 2(55 rezultatów ^  . . , , .
wyborczych. Wybrano mianowicie: 44 .  Teles ran.j zbożowe .  a ... id W *,
posłów ze stronnictwa konserwatyw- W i e d e u :  Przenieś za 00 kilo
nego, 18 z partyi państwowej, 43 — *— do — żJto — do złl* 
z centrum, 83 narodowców liberał- ję zmień • -  do —• złr., sukurudza — •— 
nych, 8 wolnomyślnych, 6 socyalnych od - •—, zł., owies — •—, do — f okowita
demokratów, 15 Alzatczyków i 4 Po- per iu0oo litr procent 26 12 d o - 2 5 .  złr. 
laków. Wybory ściślejsze będa musiały Q d u,
być przeprowadzone w 44 okręgach —
wyborczych. Saksonia wybrała prawie sf)Ult;ys — kukurudza — Kolonia 
samych zwolenników septennatu, po- rz«Pak — d« — zł ,  lOOkilogr. nawio- 
dobriie W. księstwo Badeńskie, W iir -  snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę
tembergia i Hessya. 8-98. do 90 9  — zł. B e r l i n :  Pszenica

Pomiędzy wybranymi znajdują się: żólta (ua w,05nęJ m 7 5  do żyt0 
Windhorst, Miąuel, Benda, Stócker, . . An . , . .
Bamberger, Wedel-Malchow, Wedel- 8plrytus 37 4°’ lzePakowy olej (
Piesdorf, Beningsen. Forckenbeck i P a r yż: m4ka — -  oleJ
Liebknecht ulegli w swych dawnych O- rzepakowy —• —. Ir, spirytus —•— .—• 
kręgach wyborczych kandydatom stron- .d »  Kr«,h J S T
metwa rządowego, względnie stron-    ______
n ic tw a  n a ro d o w o - l ib e ra ln e g o .  Przyjeciiau do litofu

N at. Z to. u w a ża  s p r a w ę  s e p te n a tu  duifi lutego 1887.
i j  i • j. llotel George’a

za z a p e w n io n ą ,  p ra w d o p o d o b n ie  n a w e t  p n br Czosnowski z Wołynia.

Z P o d w o lo czy sk : na dworzec Podzamcze
0 godz. 10 min 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 19 po południu oocąg 
mięszany.

Z P o d w o lo czy sk : a dw-rzcc główny lwow­
ski: • godz. 0 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 mir.. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w  nocy
pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociąg
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35
przed południem pociąg mięszuny i o
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg loka ny.

O d c h o d z ą  ze  L w o w a :
Do K rakowa: o godz. 10 min 44 wieczór

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po pełudniu pocLg mięszany i o godz. 8 
nul. 10 rano pociąg lokalny.

Do P od w oloczysk  z  g łów n ego  dw orca
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię­
szany.

Do P od w oloczysk  z dworca P od zam eze:  
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany.

t e a t r z e  łŁ r .  S lc a .r T o ls a  
We środę dni* 28. lutego 1887

llontjoye
komedya w 5 aktach Okt&wiusza Feuilleta.

Pp. hr. Czosnowski z Wołynia. S
bez pomocy popierających septenat Sarnecki z Turynki, E. Pleiss z Remscheid 

członków stronnictwa centrum. S. Cieński z Okna, L. Szawłowski z Prze-
B / y m ,  23 lutego. Dnia 1(5 b. m. włoki.

„ . i  j  , T °  . . j  • Hotel Krakowski,przybył do Massawy wzięty do me- Pp j  JakuboWfjki z Złoczowa, ks. L.
woli przez Abisyńczyków Solimboni, Swadowski z Drohowyża

H orel W arszaw ski.
Pp. L. Popławski z Drohobycza.

z pismem Ras Aluli, o f i a r u j ą c e m  
W ł o c h o m  p r z y j a ź ń  i pokó j .  Pi­
smo to, jako powód zerwania dobrych 
stosunków, wymienia obwarowywanie 
Ua i 8aati. Pismo powiada dalej:
„Zechciejcie być nam znowu przyja-
Ciólrai i niechaj każdy > nas pozo- CMralo„ ,M : ,  8„„. , 0
stanie na swem terytoryum." bolimboni p0(!iąg pospieszny, „ g0.«. ł
opuścił dnia 21 b. m. Massawę. ■ rano i o g dz. 3 min ho nn

Bzy lll, 23 lutego. Do T r ib m a

pociągi Kolejowe
p rz y c h o d z ą  do L w o w a :

podług zegara lwowskiego, 
od I października 1886.

3 wieczór 
3 min. 35 

g dz. 3 min 30 po południu 
poeiąg mięszany.

Montjoye, spekulant 
Henryka, jego żona

Roland } ieh dzieci 
Jerzy de Sorel, młody adwokat 
Saladin, dawny znajomy Mon- 

tjoye’a
Tiberge, kasyer w domu Mon-

tjoye’a 
M argrabia de Rio-Velez 
M argrabina, jego żona 
Lajounay, komisyouer 
Mer z Treval 
Kapitan pompierów 
Uwieńczona
Józef, lokaj r  ___

Rzecz dzieje się w 1, 3, 4 i 5 akcie w Paryżu, 
w 2 akcie w Treyal, niedaleko Cbantilly.

p. Żelazowski 
pni Nowakowska 
pni Kwiecińska 
p. Kwieciński 
p. Woleński

p. Zboiński

p. Stobert 
p. Ruszkowski 
pni W isłobocka 
p. Senowski 
p. Czarnecki 
p. Krykiewiez 
pna Borodziej 
p  Starzewski

Początek o godz. 7mej wieczorem.
Świadectwo o. k. radcy dworu, profesora 

i dyrektora kliniki położniczej, dr. Karola Braun po 
Fernwald we W iedniu:

„Przysłane rai do oceny wiua lecznicze wyro­
bu p.  dra Karola Mikolascha, aptekarza we Lwowie 
tudzież napoje dla rekonwalescentów uznaję za bar­
dzo do^re: w skutek czego będę je przepisywał w 
odpowiednich wypadkach.11

Wiedeń, dnia 20 marca 1832.
Dr. C. v. Braun m. p. 

Skład pi wyż wymię Jonyeh win leczniczych 
i napojów d!a rekonwalescentów dla całej monarchii 
austro-węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Ileum arkt 3. Sprzedaż en detail w aptece pod gwiaz­
dą Piotra Mikolascha we Lwowie i we wszystkich 
aptekach zuaczjiejszyeh monarchii. 246

Wystrzegać się naśladować i fałszerstw.
N i e z a p r z e c z o n a  z a s łu g a .

Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa­
nym barwy, siły i połysku naturalnego, żaden pre­
parat nie może być porównany z tak zwany ■ Rógś- 
nerateur Univcrsel pani S A Allen. Fabryki w P ary łu  
92 Boulevard Sebastopol, w Londynie i w Nowym 
Yorku.

We Lwowie: w aptekach P . P. K. Mikola- 
scha i Wiewiółskiego w Krakowie, w aptekach P. P. 
Praufzyóskiego, Redykai Wiszniewkiego.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata ua Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca, czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
od Igo stycznia do końca marca) 

w miejscu 8 zł., pocztą 4 z łr ., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr.. pocztą  

złr. 35 et.
Prenumeratorowie roczni lub pół­

roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 

odatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 

miesięczni za dopłatą: pierwsi 7 5 ct., 

rudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.



0
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 22 lutego 1887.

I. Akcy< za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 u .  m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ * „ 5 pr, w. a.
» „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr, w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow kred. gal. 4 p r. wa. los411/*L 
4'/s prc. „ „ 52 

„ 4 prc. „ „ 56
L isty  dłużne g. Z. kr. w ł (dawniej 

6 prc ) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. w ł (dawniej 

5 pr.) 21/, p r. w. a. w likwidaeyi 
3. Listy dłużne za 100 zł,
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków 6 pr. los. w 15 lat. 
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblią. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/» pr. wa. 
5. Losy m iasta Krakowa . . . 

„ „ Stanisławowa
6 . Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat cesarski
N a p o le o n d n r ...........................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr.
I9Ś 75 202 50
211 60 215 50
_ _ 290 —

215 — 220 —

98 50 99 50

100 50 102
97 — 98 50
99 60 100 60
96 — 97 _
99 60 100 60
93 — 94 _
99 — 100 —

47 50 —

41 44 —

103 50 105 _

100 — 101 —

103 f 0 105 50
94 10 9K- 50
16 — 18 —
25 — 2 —

5 94 
5 07 

10 08 
10 41 

1 54 
1 U 3/! 

62 40

6 04 
6 09 

10 19 
10 54 

1 64 
1 163/* 
63 30

Lurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 21. lutego 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ........................................... 78.20 78.35
lu ty -sio rp ień ........................................... 78.20 78.35

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................  80.20 80.35
kw ieeień-październik ................................. 80.20 80.35

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 125.— 126.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. .1.32.— 132. 0
„ 1860 po 100 złr. 5. prc. 133.— 133.50

„ 1864 po 100 złr...................16’.25 168.35
„ „ 1864 po 50 z łr...................  167.25 168 25

Reuty Com. pu 42 litr. austr. . . . 157.50 158.50
ijisty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc................................................—.— —• —
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 96.45 96 65
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 109.15 10.9.35

2. Obligacye indem. 5 prc. (za złr. ra. k.)
Czech ..................... ..... • . . .  J09.— —.—
B u k o w in y ...............................................  103.— 103.50
G a l i c y i ....................................................  104.10 104 70
Niższej Austyi . .  ..................... 109.— 110.—
Siedm iogrodu ..........................................  104.20 104.80
W ę g i e r .........................................   104.20 104.80

3. A k c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. erait. zł. 120 103.— 103.2"> 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 273.30 273.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. do 500 zł. 640.— 546.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —.— —,—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 209 zł. . . — .— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................  226.25 226.50
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 847.— 851.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 385.— ;-!S7,— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Półuocna kolej po 100 zł. m. k. . . 2362 2368
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 198.75 199 25 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 211.— 213.—

1 płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, d o  200 zł. m. k. 240.80 241.00 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 89 — 89.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 164.— 164.75

4 . Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład aia 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/« pr. w

złocie w 50 1..........................................
„ „ „ premiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr.
„ „ B „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ w 36 1. 6‘/» pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . .
n - » „ F> 5 pre.

» » » • »  n P° 5 Pre- w
37 latach z w r o t n e ...........................

Banku krajów. 41/* pr. wa. los w 52*/» 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i .....................
Gal. banku hip. po 5 pre .......................
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  .

„ Zakł kr. ziems. po 51/* prc.

100.20
100.75
9 9 -

101.50
99.50
95.50 

! 00.—

100.— 
97.—

100.25 
98.25 

101.60 
101. —

100.70
101.25 
100 . —

102.50 
99.75 
36.30

100 50

100.50 
97.50

100.75
99.25 

102 . —
101.50
102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 97’60 98 20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e t.)

a 300 zł.' 5 prc. w srebrze . . . 97. 98 —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.70 100.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4‘/» pre.  .....................93.75 99.35
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 97.75 98.50 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. eniis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrzo z r. 1884 . . 80.00 81 50

z r. 1884 . . £8.50 89.—
z r. 1868 . . —'— —.—
z r. 1872 . . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 96.30 96.40

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 173.50 174.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 42.50 4* 50
Tow. żegl.par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 115 -  114.— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 24 50 25.50

17.10
20.50 
47.75
43.50
14--;y.50

18.50 
55.-5' 
5 6 ."

~ p łaeą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 16.70 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 19.50
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25
Palflego po 40 zł. m. k............................... 42.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 13.80 

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł. 9.25
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................................18.—
Salina po 40 zł. m. k ...................................54.75
St. Genois po 40 zł. m. k .......................64.—
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 26.— - - ,, ,  
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . - —.— 1 7

„ „ po 50 zł. w. a . . 68.—
W aldsteiua po 20 zł. m. k ..................... 34.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 42.—

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 raark w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— „ „
Londyn za 10 ft. szt.................................  128.35 12““
Paryż za 100 ft................................  50.50.— 50.57-"“ j

6 9 -
35.-
4V

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski m e n ................. 6.03.— 6.05."

„ pełnej wagi . . .  . 5.98.— 6.— '
K o r o n a .................................... . . —.—.— —.—'
20 f r a n k ó w k a ...................... 10.12.50 10.13-®
Rossyjski im peryał . . . 10.49.— 10.51-"'
T alar zw iązk o w y ...........................—.—.— —.
S re b ro ................................................—.—.— —.

Z IwowsKiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 22 lutego 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n „ w srebrze .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . '
Akcye benku wiedeńskiego . . . . j

„ „ k re d y to w e g o ........................‘
Londyn ..........................................................
Napoleondor  ...........................................
Dukat cesarski men.....................................
lOe marek n ie m ie c k ic h ...........................

zł. et
” “78 $0

80 15
109 40
96 tO

849 —
275 50
128 2'

10 l l ’/»

6 03
62 %

»  S m  ■  W 1  JSS  J E

Kuratele.
L 1103 (1025 1 - 3 )

Niniejszym edyktem wiadomem się 
czyni, że dla marnotrawcy Jędrzeja Wrony 
z pod nr. 94 z Buczkowic Szymona Waw- 
rzuę z pod nr. 21 z Buczkowic w miejsce 
Michała Huczka kuratorem ustanowiono. 

Biała, dnia 5 lutego 18*7

L. 10084 (1037 1 - 3 )
Antoni Budzicki kowal w Jaworowie 

uznany marnotrawcą, kuratorem jest pan 
Ferdynand Paar burmistrz w Jaworowie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jaworów, dnia 30 grudnia 1886.

L. 250 (1082 1--3)
Franciszek Sroka z Kępy ad Kłoko 

czyn uznanym został za marnotrawcę. Ku­
ratorem dla niego ustanowiono Franciszka 
Rubina z Kłokoczyna.

C k. sąd powiatowy 
Liszki, 16 stycznia 1887.

H. 8571. (tjól l — :-j)
RacHAk MhicdK, rocnoAdprk 3ra fltpt

KOAOHHOH O yB M dH klM  / IL tp H O T p d K U H K O .W k .

KSpdTOpCWWk OyCTdNOIHfHklH HitKCSUM 
Gdyno IckiH-k rpnn<ft) rOCIIO,<v'PTv 3 k llfpj- 
BOAOWNSH.

IJ. K. 08A 'k  HOlpfcTOKkJli.
OdtCkKC, 12 rpgĄHA 1880.

Licytacye.

L. 306 (1120 1 - 3 )
Jurko Szraygiel, gospodarz z Lubelli 

uznany marnotrawcą. Kuratorem mianowa­
ny Fedko Zabołocki gospodarz z Lubelli.

C. k. sąd powiatowy 
Mosty, 17 stycznia 1887.

L. 12196 (1161 1— 3)
W skutok uchwały ck. sądu obwodo­

wego w Rrzeszowie z 2 grudnia 1886 1 
8787 kuratela nad Józefem Skrzypczałkiem 
z Dzikowa z powodu marnotrawstwa usta­
nowiona uchyloną zostaje.

C. k. sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 9 stycznia .1887.

L. 3116 [1289 1—8]
C. k. sąd powiatowy rozpisuje celem 

ściągnięcia 600 złr. z pn , licytacyę real­
ności 1. w. h. 18 w Lipniczce, Wojciecha 
Wojtaczki własnej, w dniach 2 marca, 13 
kwietnia i 12 maja 1887 o 10 z rana.

Cena wywołania 26-38 zł. a. w.
Wadyum 254 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania, można przejrzeć w7 regi- 
straturze.

Ciężkowice, d. 19 października 1886

L 220 (1187 1—3)
Katarzyna Trocyszyn właścicielka go­

spodarstwa gruntowego w Turzu została u- 
chwałą ck. sądu obwodowego w Złoczowie 
z dnia 31 grudnia 1886 1. 8495 uznaną 
marnotrawczynią.

Kurotorem dla niej ustanowiono Tym- 
ka Szewczuka z Turza.

C k. sąd powiatowy 
Łopatyn, 8 stycznia 1887.

L. 791. _ (1031 1—3)
W dniu 18 marca 1887 o godzinie 10 

z rana, odbędzie się w kancelaryi urzędo­
wej dra Edwarda Stiasnego c. k. notaryu- 
sza w Białej, dobrowolna publiczna sprze­
daż należącej do spadkobierców' zmarłego 
na dniu 31 grudn'a 1885 w Białej, Karola 
Lengsfelda, realności pod 1. k. 1* w Białej 
1. w. h. 15 gminy kat. Biała.

Cenę wywołania stanowi kwota 400^0 
złr., poniżej której realność ta na powyż- 

; szym terminie sprzedaną nie będzie.
Wadyum wynosi 4000 złr.
Gdy sprzedaż ta następuje na dubro- 

wolne żądanie spadkobierców Karola Lengs- 
I felda, przeto prawo zastawu zabezpieczo- 
' nycb na tej realności wierzycieli, bez 
j względu na cenę kupna nienaruszonem 
; pzostaje.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny, można przejrzeć i odpisać 
w registraturze sądowej.

Biała, 29 stycznia 1887.

L. 1110 (1238 1 -  3)
Michał Czyż w Dzikowie uznany mar­

notrawcą. kurator Mikołaj Znak.
C. k. sąd powiatowy 

Lubaczów, 14 lutego 1887.

L. 10609 (1279)
Ilko Taran rolnik z Niemiłowa uzua- 

ny został uchwałą ck. sądu obwodowego 
w Złoczowie z 12 grudnia 1885 1. 8848 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono Tym- 
ka Charczum rolnika z Niemiłowa.]

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 22 grudnia 1885.

L. 14406 (1260 1— 3)
Józef Cisło z Woliczki uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego Antoni Iaglot z 
Woliczki. J 6 6

C. k. są . powiatowy miej. deleg. 
Rzeszów, 8 hstopada 18,'s6.

L. 13147. (1144 1 -3)
j Na zaspokojenie pretensyi Jakóba 
| S te rnhe lla  w kwocie 75 złr. w. a. z pn., 
* przeprowadź ;m zostanie 18 m arca  i 22 

iw ie tn ia  1887 zawsze o 10 godz z rana  
w B. IV licytacyjna sprzedaż realności pod 
lk. 162 w Kołomyi ma Kuckiem przedm ie­
ściu położonej, do masy spadkowej Rozalii 
Stadniczenko należącej, a to za lub wyżej 
ceny wywołania 87 złr. 96 ct. wa.

W adyum wynosi 9 złr. aw.
Kuratorem  niezuanych wierzycieli 

ustanowiony adw dr. Petuł.
Resztę warunków i protokoły zastaw 

niczego opisania i ocenienia, przejrzeć i 
odpisać można w registaaturze.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja, dnia  23 g rudn ia  1886.

łowy ciała i. w. h. 59 ks. gr. Słoikowa cum 
Zofinów, dłużnika Tomasza Obrzuta, syna 
Jana własnej, na rzecz Stanisława Obrzuta 
pto 36 złr. z pn.

Cena wywołania 602 złr. 10 ct.
Wadyum 60 złr 21 ct.
Resztę warunków, ant oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Grybów, dnia 18 stycznia 1887.

L. 8351. (1310 1—3)
W dniach 7 marca, 12 kwietnia i 10 

maja 1887 o 10 godz. z rana, odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
realności pod 1 233 subr. 51 w Riżniatowie 
położonej nieintebulowahej, dłużników Jó- 
żefa, Karola, M'kołaja i Rozalii Dąbiowi- 
czów własnej, na rzecz c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi we 
Lwowie o zapłacenie 6 rat pożyczkowycn 
po 16 złr. 41 ct. i reszty kapitału 279 złr. 
68 ct. i 29 złr. 34 ct. z pn., a to na pierw­
szych dwóch terminach powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na trzecim i poniżej tejże.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Stmko Fedoreńko z Rożniatowa.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Rożniatów, 31 grudnia 1886.

L. 8294. (1309 1 - 3 )
W dniach 7 marca, 12 kwietnia i 10 

maja 1887 zawsze o 10 godz. z rana, od­
będzie się w sądzie tutejszym Ucytaeya 
realności Michała Rudego Hrynyszyn wła- j 
snej, pod nk. 81 w Strutynm wyżnym p o - ' 
łożonej, nieiutabulowanej, na rzecz galic. 
Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi we 
Lwowie o 178 złr. 33 ct. z pn.. a to na 
pierwszych dwóch terminach powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim terminie i po­
niżej tejże.

Cena wywołania 600 zł. w. a.
Wadyum 60 złr.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Kurator niewiadomych wierzycieli Jan 

Tereszków ze Strutyna wyżnego.
Rożniatów, 28 grudnia 1886.

L. 6070. (80 i 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 , 

rano w dniach 21 marca i 18 kwietnia ' 
1 '87  pow yże j ceny szacunkowej, zaś dnia 
23 maj« 1887 nawet poniżej takowej, je ­
dnakowoż nie poniżej długów hipotecznych 
i należytości skarbowych, licytaeya realno­
ść. nr. 83 czyli całego ciała I.w.h. 85, po­

L. 8071. (1308 1— 3)
W tut. sądzie się o godzinie 10 rano, 

w dii. 7 marca, 12 kwietnia i 9 maja 1887 
odbędzie się powyżej ceny szacun. licytaeya 
realności 1 k. 88 rep. 63 i 58 według wyk. 
bip. nr. 4 i 5 gminy Krechowice objętej, 
Bazylego Czepiela własnej, na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredyt, włość, w likwidaeyi 
we Lwi wie pto 784 złr. z pn.

Ct na wywołań a 1500 złr.
Wadyum 150 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus registraturze.
Dla nieznauych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawiamy 
kuratorem Ilka KaŁynij z Krechowiec

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 3 czerwca 1887 godz. 10 z rana.

Rożniatów, 25 giudnia 1886.

L. 8293. ( i ; . i r  —3)
W dniach 7 marca, 12 kwi stnia i  ̂

maja 1887 zawsze o 10 godz. z ri aa, odbtM 
dzie .Jsię w sądzie tutejszym licyticya reuH 
ności Teodora Atam*ńezuka a rzględui6 
tegoż spadkobierców własnej, w O lc h ó ^ 6 
pod nk 25 subrep. 1 położonej, uieintsbu* 
cwanej, na rzec,z galic. Zakładu kredyt 

włość, w likwidaeyi we Lwowie o 137 złr’ 
27 ct. z pn., a to na pierwszych dwócb 
terminach powyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim i poniżej tejże.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzyf 

Iwan Kossów.
Resztą warunków w registraturze. 
Rożniatów, 29 grudnia 1886

L. 8292. _ [1306 1—3]
W dniach 7 marca, 12 kwietnia i  ̂

maja 1837, zawsze o 10 godz. z rana, oi" 
będzie się w sądzie tutejszym licytacj* 
realności Dmytra Tymczuk i nieobjętej m*' 
sy spadkowej ś.p. Jewdochy Tymczuk wł®' 
snej, w Olchówce pod nk 63 subr. 69 p®' 
.ożonej, nieiutabulowanej, na rzecz galic' 
Zakładu kredyt, włość, w iikwidaeyi 
Lwowie o 100 złr. z pn., a to na piertf' 
szych dwóch terminach powyżej ceny sz®' 
cunkowej, zaś na trzecim i poniżej tejż«- 

Cena wywołania 150 zł.
W adyum, 15 zł.
Reszta warunków w registraturze d0 

przejrzenia.
Rożniatów. 29 grudnia 1886.

L 8295. (1305 1—S]
W dniach 7 marca, 12 kwietnia i J1̂ 

maja ‘887 2awsze o 10 godz. z rana, odbę' 
dzie się w sądzie tutejszym przymusów® 
sprzedaż realności pod n. k. 64 subr. ^  
w Dubie położonej, nieintabulowanej, NykołJ 
Kłusa własnej, na rzecz Zakładu kredy*' 
włość, w likwidaeyi we Lwowie o 140 złf’ 
64 ct. z pn., a to na pierwszych dwócł* 
terminach powyżej ceny szacunkowej, tĄ  
na trzecim i poniżej tejże.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr. w. a.

Resztę warunków w registraturze m0' 
żna przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzyci^1 
Wasyl Diakon w Dubie.

Rożniatów, 26 grudnia 1886.

L. 11660. (966 2 -3 )
Celem zaspokojenia trzech rat pożyci 

kowych po 1040 złr. z pn., przeproW®' 
dzoną zostanie na rzecz* galic. akc. Ban^ 
hipot. we Lwowie, przymusowa publicz®* 
sprzedaż w tutejszym powiecie położony^’ 
do Honorata Roszki Augustynowicza n®le’ 
żących dóbr Ispas z lasami Jedliną i Cz®r  
tary w jednym terminie dnia 18 m>r^  
1887 o godz. 10 rano w B. IV. a to tak* 
poniżej ceny wywołania 80.000 złr aw. 

Wadyum wynosi 4000 złr. aw. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

nowiony adw. dr Dębicki. ^
Resztę warunków i wyciąg hipoteczW 

przejrzeć lub odpisać można w tusąd. re 
gistraturze.

Sąd obwodowy.
Kołomyja* 18 listopada 1886.



L. 6283. (1121 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia, iż dnia 15 marca i 18 kwiet­
nia 1887 zawsze o 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności w Niebylcu położonej, 
Chairua Leiby Vngla własnej, wyk hip. 43 
objętej, na zaspokojenie wierzytelności Her- 
scha Meilecba Sctiaffera w kwocie 238 złr. 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania 105 złr.
Wady um 10 złr.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

lieytacynych, są w aktach do przejrzenia.
Strzyżów, 12 grudnia 1886.

L. 6973. (818 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano, w dniach 15 marca i 12 
kwietnia 1887 powyżej ceny szraunkowej, 
zaś dnia 10 maja 188? nawet pouiej tako­
wej lieytacya realności I. k. 146 w Źabin 
położonej, ciału tabularnego mestanowiącej, 
leżącej masy spadkowej po ś p. Dmytrze 
Hordejczuku i Oieny Hordejczuk własnej, 
na rzecz Abrahama Schiisslla pto 288 złr.
a. w. z pn

Cena wywołania 775 złr.
Wadyum 77 złr. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tussd.
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
'  Kosów, 30 września 1886.

L. 6696, (983 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za­

wiadamia mających chęć kupienia, że w spra­
wie Herseha Pfaua przeciw Annie i Janowi 
Pruchnickim o 180 złr. i 150 złr. z pn., 
odbędzie się tu przymusowa sprzedaż dłuż- 
mczej wyk. hip. 1. 397 gminy Manastersko 
objętej, realności w terminach a to dnia 15 
marca i 12 kwietnia 1887 zawsze o godz. 
l i t  rano ztem. że na tych dwóch terminach 
tylko powyżej lub za cenę szecunkową 
w/kwocie 300 złr. sprzedaną zostanie.

Akta opisania wyciąg tabularny 
bliższe warunki licytacyjne, wolno przejrzeć
w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
eznyih ustanawia się kuratorem p adw. 
dra Zakrzewskiego w Kosowie.

W  razie nieudafej sprzedaży na po 
wyższyzh dwu terminach wyznacza się do 
przesłuchania wierzycieli hipotecznycn ter­
min na dzień 10 maja 18b7 o 0 godz. 
rano, celem ułożenia waruuków sprzedaz
ułatwiających.

C. k sąd powiatowy 
Kosów, 30 WiZesma 1886.

L. 6695. (982 3— 3)
C. k, sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia chęć kupieuia mających, że w sprawie 
Hersza Pfaua przeciw Janowi i Annie Pru­
chnickim o 180 złr. i 150 złr. z pn., odbę­
dzie. się przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 574 księgi gruntowej dla S ta­
rego Kosowa objętej, w terminach, a to dnia 
15 marca, 12 kwietnia i 10 maja 1887 
zawsze c godz. 10 rano, z tem, że na pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę sza­
cunkową 140 złr. lub wyżej, w terminie 
ostatnim i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 
tudzież warunki licytacyjne, wolno przejrzeć 
w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Piotr Tomiuk ze Starego 
Kossowa.

C. k. sąd powiatowy.
Hosów, 30 września 1886.

L. 11457. (1035 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści w Posadzie rybotyckiej położonej, wedle 
wyk. hip. 13 tejże gminy cisła tabularnego 
nie stanowiącej, dłużnika Onufrego Strze­
leckiego własnej, na zaspokojenie pretensy 
Zzaka Danka w kwocie 105 złr., dnia 15 
marca, dnia 3 maja i dnia 14 czerwca 1887 
każdego razu o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 60 złr.
Resztę w..runków licytacyjnych, * J  

ciąg tabularny i akt oszacowania, mozua 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
któryinby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu d r ę ­
czoną być me mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jes t  po dniu 
10 maja 1886 do tabuli weszli, kuratorem 
Schneidera w Dobromilu i tychże wierzy- 
cieii o rozp saniu niniejszej licytacyi i usta­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem się
Zawiadamia.

Dobromil, dnia 2 listopada 1886.

L - 13248. (819 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 16 marca i 20 
^ i e t n i a  1887 powyżej ceny szacunkowej,

zaś dnia 20 maja 1887 także niżej takowej, 
lecz nie niżej sumy na pokrycie hipotecz­
nych wierzytelności wystarczającej, publicz­
na sprzedaż w drodze przetargu parceli 
1146|2 w Załużu położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiąc j, Fedka Wrerbiaoego 
w łasn e j, na r z e c z  Israela Duba pto 5 złr.
25 ct. w. a.

Ceua wywołania 50 złr.
Poręczne 5 złr.
Reszta warunków i akt ocenienia, do 

przejrzenia w tus. registraturze.
W razie nie ofiarowania ceny na po 

krycie wierzytelności wystarczających, przy 
trzecim terminie wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających, termin na dzień 
20 maja 18 7 o godz. 4 po południu

Dia nieznanych wiezycieli ustano­
wiono kuratoiem adw. dra Lipinera.

C. k. sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 31 grudnia lc-86.

L. 4275. (1009 3 - 3 )
W dniach 16 marca, 13 kwietnia i 18 

maja 1887 o godz 10 rano, przeprowadzi 
sąd sprzedaż realności pod u. 15[4 w Kre- 
cowie, spadkobierców Jana Wronkiewicza 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na rzecz Zakładu kredyt, włość, pto 60 
złr. z pn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 25 sierpnia 1886.

L. 4588 (1231 8 -3 )
W dniu 21 lutego, 28 marca i 3 

maja 1887, każdym razem o godzi.ue 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym celem zaspokojenia na rzecz komi­
sy i pożyczkowej w Turce dłużnej kwoty 
47 zł. 14 ct. wa. z pn. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod 1k. 121 w Boryni położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, dłużnika Iwana 
Drybczaka własnej, protokółem zastawniczego 
opisania z dnia 25 lipca 1884. 1. 8 7 17 za­
stawniczo opisanej z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś terminie 
t a k ż e  uiżej ceny szacunsowej, jednakże nie 
niżej, niż abezpieczone pretensye wynoszą, 
najwięcei ofiar-j.icemu sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania wynosi kwotę 350 złr., 
wadyum zaś 35 zł.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tut sąd. registraturze przeglądnąć.

Borynia, 30 września .886.

12965. (924 3 - 3 }
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniach 16 marca i 20 kwietnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
20 maja 1887 nawet poniżej takowej, licy­
tac ja  realności pod 1. 603 w Rohatynie 
położonej, ciała hipotecznego niestanowiącej, 
Salamona i Bseiky Jortsehów własnej, na 
rzecz Ilwory Bokserowej pto 50 złr. z pn.

Ceua wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Reszta warunków i akt ocenienia 

w aktach tut. registratnry do przejrzenia.
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­

rzycieli, ustanowiono kuratorem adw. dra 
Linineia.

Rokiifju, 31 grudnia 1886.

L. 552 (1 26 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

przedsięweźmie w sprawie egzekucyjnej dra 
Izydora Daniel przeciw Antoniemu i Józefie 
Zembatym pto 4690 zł 60 ct. egzekucyjną li­
cytacyjną sprzedaż realności pod 1.1. wyk. hip. 
308 i 309 dlagm. miasta Wadowice 30 marca 
1887, o godz. 10 przed południem w bu­
dynku sądowym w Wadowicach. Cenę wy­
wołania stanowi dla realności lwh. 308 
kwota 2470 zł. 50 ct., a dla realności pod 
lwh 309 kwota 1631 zł. 25 ct., a na po­
wyższym terminie nastąpi sprzedaż tych

1 .  _  L  * ---------------- i  — - i  a a « t t  — r ^ n ł r .  -r-rrrtrr . i i

L. 533. (1191 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności pożyczkowej kasy gminnej w Sie- 
prawiu w kwocie 117 złr., w dniach 16 
marca, 20 kwietnia i 25 maja 1.887 w są­
dzie o godz. 9 rano realność pod 1. 253 
w Sieprnwiu. do Macieja Matogi należąca, 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Oeua wywołania wynosi 572 złr. 
Zakład 58 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi, przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
18 stycznia 1*87 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora Józefa Kapłańskiego w Sieprowiu.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 6 lutego 1887.

L. 1527. (855 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wia- 

domem czyni, że dnia 17 marca 1887 o 
godz. 10 rano w sali rozpraw w sprawie 
galie. Banku hipot. przeciw Julianowi, Ję ­
drzejowi i Janowi Lewickim pto 285 złr. 
42 et. i 285 złr. 42 ct. z pn.. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 1931/* 
we Lwowie położonej, na którymto termi­
nie realność ta za każdą cenę ofiarowaną, 
nawet niżej ceny szacunkowej 15.500 złr. 
sprzedaną będzie, że jako wadyum kwota 
1550 złr. złożoną być ma, wyciąg szacun­
kowy i warunki licytacyjne w ręgis raturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, n a ­
reszcie, że dla wierzycieli, którzyby porealności nawet niżej tej" ceny wywoławczej I 

za j a k a k o l w i e k  bądź cenę. R e s z t ę  warunków wydaniu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 
licytacyjnych i akt oszacowania można w 27 lutego 1886 rzeczowe prawa j a w s p o -

v .  J - • • ■  1 mmanej realności nabyli, lub ktorymby
uchwały sądowe niniejszej sprawy dotyczą­
ce doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Smolka kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Dziubiński mianowany został.

Lwów, dnia 22 stycznia 1887.

L. 6549. (976 8 —8)
Dnia !tl marca, 13 kwietnia i 18 maja 

1887 o godz. 10 rano, przeprowadzi sąd 
sprzedaż realności pod nk. 2|26 w Kreco- 
wie, masy spadkowej Andrzeja Przydarza, 
Szymona Burdarewicza, Maksyma Burda- 
rewic/.a na rzecz Zakładu kredyt. wł"śe. 
pto 143 złr.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
C k. sąd powiatowy.

Bircza, !5 listopada 18*6.

   ---
tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

Wadowice, dnia 12 lutego 1887.

L. 8314. (1158 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym odbędzie 

się celem zaspokojenia pretensyi Sary La- 
cher w kwocie 27 złr. w. a. z p n , egzeku­
cyjna sprzedaż w Malechowie położonych 
połowy posiadłości wedle wyk. hip. 1. 50 
solidarnej dłużuiezki Kaśki Derkacz i całej 

' posiadłości wedle wyk. hip. 1. 87 dłużnika 
Jana D-rkaeza własoej, w duiu 15 marca, 
15 kwietnia i 24 maja lc87 każdego razu 
o godz. 10 z rana, na których dwóch pierw­
szych terminach posiadłości te tylko powy­
żej ceuy szacunkowej 100 złr lub za tako- 

' wą, przy tri.ecim terminie także poniżej 
takowej sprzedane zostaną.

Dia niewiadomych wierzycieli ustana­
wia się kuratorem Pawła Ilarasyma, z Ma­
lechowa.

Wadyum wynosi 10 złr

L. 22142. (1129 2 - 3 )
C. k. sąd pow. miej. del. S. II we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
galic. Zakład kredyt, włość, w likwidacyi 
wywalczonej sumy 222 złr. 92 ct. w. a. 
z pn. publiczną licytacyę realności pod lk. 
34 w Basiówce, spadkobierców ś. p. Toma­
sza Pernala własnej, w wyk. hip. 1. 68 
gmiuy Basiówka zapisanej, na dzień 17 
marca 1887 o godz. 10 rano w biurze II. 

O n a  wywołania 900 złr.
Poręczne 45 złr.
Na tym terminie można tę realność

nabyć zn jakąbądź cenę.•' ■ &  X’
Yvauyum wynusi i yj ml. , Resztę waruuków, protokół ocenienia
Dalsze warunki, wy. iąg hipoteczny i • i wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w ts. 

— — —- - - " “A ‘ registra turze
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Lityński.
Lwów, 31 grudnia 1886.

L S C I I J O / i i e  . .  j  . ~ n  „  .
akt oszacowania wolno przejrzeć w sądzie. < 

Mikołajów, dnia 7 października l v86.

a 8316 (1040 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Miko­

łajowie odbędzie się celem zaspokojenia 
pretensyi Sam ela Ruucha i Hudli Ruuch 
urodź. Atlas w kwocie 901 złr. z pn. egze­
kucyjna sprzedaż posiadłości w Ro/.doie 
Stanisława Jezierskiego wedle wyk. hipot. 
735 własnej, na dniu 22 lutego i 23 marca 
1887, o godz. 10 rano, na których obydwóch 
terminach sprzedaż tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 460 zł. nastąpi. Wadyum wy­
nosi 46 z i .  Dla tych, którzyby po dniu 11 
września 1886 rzeczone prawa zastawu na 
tej realności nabyli, lub którymby z jakich 
kolwiek powodów uchwały dotyczące dorę­
czone być nie mogły ustanawia się Bazy­
lego Mikołaiewicza z Rozdołu kuratorem.

Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania wolno przejrzeć w sądzie.

Mikołajów, 5 października 1880.

L. 693!. (1143 2 - 3 )
; C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia pretensyi hipotekowanej Maryi Wysockiej, 
trzech ra t  procentowych po 195 z ł ,  ostatniej 

t raty 97 zł. 50 ct., sum 1500 zł. i 1000 zł. 
f zpn., odbędzie się w zabudowaniu tegoż 

sądu, w sali nr. 12, w dniu 16 marca, 31 
marca i 14 kwietnia 18S7, każdym razemW 1 '  LU__

L. 8147. (971 2 -3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia zaległych 
62 odsetek od reszty c-.ny kupna w kwoaie 
212 złr. łączną kwotę 101 złr. 76 ct. wy­
noszących, odbędzie się w gmachu 6ądo- 

marca i itr jewietuia j o g i , '■* ■ wym w dniu 18 marca 1887 relicytacya
o godzinie 10 przed południem, publiczna J w drodze publicznej sprzedaży % części 
przymusowa sprzedaż resztującej sumy 7000 ' realnośei pod 1. k. 45 135 w Rzeszowie 
zł. zpn., zaintabulowanej na rzecz Filomeny j położonej, wedle dom. 10 pag. 266 n. 1 
Wysockiej, na resztującej cenie kupna 6253z j haer. na Aleksandra Łukaszkiewicza za- 
zł. 50 ct. ciążącej, w stanie biernym d ó b r 1 • =

L- 21109 (1229 3 _ 3)
O. k. miej. del. sąd powiatowy w T ar­

nopolu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że ua zaspokojenie 9 rat po 
12 zł. aw. z po. przymusowa sprzedaż re­
alności pod Jk. 107 w Berezowicy wielkiej 
położonej wedle wyk. hip. ,18, własnej 
Wasyla Ko/.ulaka w tut. ek. sądzie w dro­
dze publicznej 1 cytacyi na r/ec.z ek. uprz 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 4 marca, 12 kw ietnia i 13 maja 1857, 
każdym razem o 9 rano z tein przedsięwziętą 
zostanie, 7,e n a  pierwszych dwóch terminach 
realność ta  tylko za cenę wywołania 10 0 
zł. aw , lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostauie, jednak nie niżej 
takiej cenv, którąby ciążące na realności 
długi pokryte nie zostały. Wadyum wynosi 
10 prc. ceny szacunkowej. Resztę warunków 
licytacyjnych tudzież wyciąg hip. realności 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Tarnopol, dnia 23 października 1886.

Hrehorów.
Cena wywołania wynosi 7000 zł., n i ­

żej której na pierwszych dwóch terminach 
I sprzedaż nie nastąpi, na trzecim zaś ter- 
I minie sprzedaż także niżej ceny wywołania 

nastąpi.
Wadyum ustanowiona na kwotę 700 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się j  _____

strony interesowane, a niewiadomych z p o - ‘j esu adw.~dr Binder
bytu, tudzież tych wierzycieli, którzyby do- ; Rzeszów, 30 grudnia 1886.
piero po dniu 21 listopada 1886, jako dniu J r . 1J064. (1262 2 3)
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę . C. k. sąd powiatowy w Mościskach
uzyskali, lob którymby uchwała niniejsza lub ■: ogłasza, że dnia 21 lutego 1887 o godz 11
późniejsze, w tej sprawie zapaść majace *i ja- ’ rano, odbędzie się tamże licytacja  nietabu-
kiegokolwiek powodu nie mogły b-VftJ*orę* łaniego gospodarstwa Michała i Dmytra
czone, do rąk u s ta n o w io n e g o  niniejszem ku- | Uezyszyn pod 1. k 56 rep. 27 28 i 29
rafora w osobie o. adw. dr. Hoizera ze w \t u; i u t  i* i ■ 1 • j»  ±r d J  : j_ a i i , .  w i*1 inowskiei Woli na zasuokoienie dłuż-
s

pisanej.
Rzeezona realność sprzedaną będzie 

na powyższym terminie za jakąkolwiekbądź 
cenę.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 317 złr. 81 ct. a w.

Wadyum zaś złożyć się mające wy­
nosi 32 złr. a w. w gotówce.

Reszty warunków licytacyi przegląd 
jest wolny w aktuch sądowych.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych

CMlltT, UW *    — TT 1 ■ j - - j — _ — ^ ^
TM f o r a  W OiSO^If1 D« 0 d  W. dr. H o J  3| 2i6 nr \1  ■ ł n  Air LJ J \ n  i* f j ■ 1 •

“  '“ Ł . n j ,  Sl g ru d u i .  1886. | k .re,il t r "  likwidacji 18 ra t po 12* j złr. i reszty 33 złr. 44 ct. a.w. z pn. z do-
łożeniem, że na tym terminie gospodarstwo

(1069 3) rZeczone za jakąbądź cenę sprzedanemL. 7 5 4 4 . v  rzeczo n e
W dniach 16 maica, 26 kwietnia i 25 zostanie, 

maja 1! 87  o 10 godz. przed południem,, Cena szacunkowa i wywołalna wynosi
odbędzie się w sądzie licytacjn rearności , 350 złr8. f . j  s u  v  i . - u  * u  ‘ 1 1 V. y «•«. v  j  «* ł  v w . n u u v i

Israela Brania i B-ili Bram własnej, pod 
nk. 291 w Tłumaczu położonej, nieintabu-
i  •  1  O  A A  „ 1 .

Wadyum 17 złr 50 ct.
Protokół zastawniczego opisania tu-j 111. -Otfl W JL 4 u  UJ fcMtZU pO<U£U/»t*J, u i c i u t a u u -  | i  l U l C Ł U i  UW I l I C L e g U  u p i B t t l i l l i  wu-

11'wauej, czlem zaspokojenia sumy 200 złr. dzież warunki lioyta&yi przejrzeć można 
■ z pn., na rzecz Towarzystwa kredytowego w sądzie.

Dla niezi.anycb wierzycieli i tych, 
którymby uchwały niniejszej wcale nie lub 
nienależycie doręczono, ustanowiono kura­
torem tutejszego notaryusza Wiktora Kró- 
kowskiego.

Mościska, 22 listopada 188b.

! w Tłumaczu
Cena wywołania 410 złr.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 31 października 1886.
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L. 1125 (1185 2 - 8 )

C. k. sad powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokoję ie sumy .00 zł. aw. z pu. odbędzie 
się w tut. sądzie na rzecz Sary Wegner 
przymusowa sprzedaż realuości pod lk. 32 
na Zadwornem w Drohobyczu położonej, 
Rudolfa Hoszowskiego własnej, w dniach 7 
marca, 12 kwietnia i JO maja 1887,każdym 
raz^m o godzinie 10 przed południem, na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
wywołania 71 zł. 20 ct. aw., lub wyżej ceny 
tej, na trzeeim nawet poniżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie

Zakład wynosi 7 złr. 20 ct. aw. Re­
sztę warunków licyt., wyciąg tabularny i 
akt oszacowania można w tus. registraturze 
przejrzeć Kuratorem niewiadomych wierzy 
rzycieli jes t  dr. Gelehrter.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 21 stycznia 1887.

L. 15890 (1152 2 - 3 )
W tut sądzie odbędzie się o 10 rauo 

w dniach 10 marca i 12 kwietnia 1887, po­
wyżej ceny szacunkowej, lub za takową li- 
cytacya realności wyk. hip. w Swidowie 
objętej, Danyły Mendyka własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi. Cena wywołania 2ó0 zł., wadyum 
26 zł. Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych, ustanowiono kuratorem adwokata 
dra Diamanta. W razie nieudałej sprzedaży 
zostaną przesłuchani wierzycieli hipoteczni 
12 maja 1887. — Czortków, 15 grudnia 1886.

L. 6709 (1245 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

ogłasza, iż w dniu 8 marca, 12 kwietnia i 
24 maja 1887, o godz. 10 rano odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 36 w Pilchowie po ­
łożonej. wedle wyk. hip. 134, 223 i 224 
ks. gr. gin. Pilchów objętej, na rzecz Elia 
sza Pfeiffera ptolzO zł. aw. z pn. w pierw­
szych trzech terminach za cenę szacuukową 
1020 zł. aw., lub wyżej tejże, zaś czwarty 
termin celem ustanowienia lżejszych wa­
runków wyznaczono. Wadyum wynosi 102 
zł. aw. Resztę warunków przejrzeć można 
w registraturze.

Rozwadów, 1 października 1886.

się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
lwh. ks gr. gm. Łężkowice objętej, Jędrzeja 
Łacha własnej, w tutejszym sądzie na za 
spokojenie pretensyi galic. Zakładu kredyt, 
ziemskiego w Krakowie. Cena wywołania 
325 zł. Zakład 35 zł. Resztę warunków i 
wy iąg hipoteczny przejrzeć można w re­
gistraturze tutejszosądowej.

Niepołomice, d. 12 stycznia i 887.

L. 8264. ( 160 2—3)
Celem wydobycia wierzytelności Fcdka 

Czyeha w kwocie 146 złr z pn., odbędzie 
się w dniu 14 marca 1887 o godz. 3 po 
poł., w tut. sądzie przetargowa przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 745 w Rawie 
położonej, objętej wyk. hip. i. 1208 gminy 
kat. Rawa, a poprzednio dłużnika Obadio 
Rosenfeld obecnie zaś Abrahama i Hudh 
małż. Rosenfeld własnej, także niżej ceny 
wywołania za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania 320 złr.
Zakład 16 złr.
Resztę wTarunków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w registraturze.
C. k. sącT powiatowy.

Rawa, 30 grudnia 1886.

L. 15129 (1227 2—3)
C. K sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 10 
marca, 22 kwietnia i 25 maja 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się ja ­
wna sprzedaż realności pod lk 54 w Ce 
niawie położonej, wedle wyk. hip. 1 202 
masy leżącej, ś. p. Justyna Palijewicza 
własnej, w celu zaspokojenia 13 rat po 12 
zł. z pn. na rzecz ck. uprzyw. galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi. Cenę wywołania stanowi wartość 
realności 350 zł przy udzieleniu potyczki 
za podstawę wzięta. Zakład wynosi 10 prc.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę, 
jednak nie niższą od sumy preteusyi uży­
wających pierwszeństwa prawnego i preten- 
syi hipotecznych najwięcej ofiarującemu i 
tylko za gotówkę. Reszta warunków licy- 
tacyi i wyciąg hipoteczny w registraturze 
przejrzane być mogą. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli adwokat dr. Rasch.

Kołomyja, 5 października 1886.

L. 11816. (1189 2 - 3 )
O. k sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 

że celem ściągnięcia należytośei c. k. uprz. 
Zakładu kredyt, włość w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 375 złr. 3 ct. w.a. z pn., 
przeprowadzoną zostanie w dniach 14 mar­
ca, 19 kwietnia i 23 maja j 8S7 każdokrot- 
nie o 3 po południu w sądowej kancHaryi 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
dłużników Iwana, Dmytra i Hrycia Zachaj- 
łów w l  Zychałów własnej, pod 1. k. 21 
w Hujczu powiecie rawskim położonej, wyk. 
hipot. 620 i 621 księgi gruntowej Hujcze 
objętej.

Cena wywołania 1410 zł aw.
Wadyum 141 zł.

Na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaż nastąpi tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś nie niżej sumy 
wierzytelności na tej realności zahipoteko- 
wanyeh.

Gdyby takiej ceny nie uzyskano, prze­
prowadzoną zostanie dnia 23 maja 4887 o 
godz. 5 po poł. rozpr- wa celem ułatwienia 
warunków licytacyjnych.

Dla wierzycieli, którymby uchwała 
z jakiejbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła, lub którzy hipołekę na tej realuości 
po 3 grudnia 1S86 uzyskają, ustanawia się 
pana Eugeniusza Kuryłowicza, c. k. nota 
ryusza w Rawie kuratorem.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusąd. registraturze.

Rnwa, dnia 20 stycznia 18^7.

wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się i na terminie który 
ua dzień 21 kwietnia ;887 o godz 10 
przed południem ustanawia się przed korni 
sarzern konkursowym do likwidacyi i do o- 
znaczenia pierwszeństwa wnieść

Termin ten wyzuacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter 
min e likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
w' miejsce dotychczasowego zarządcy masy 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 4 marca 1887 o godzinie 10 przed 
południem w obee komisarza konkursowego 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli 
którzy nie w Samborze lub w jego pobliżu 
mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w
Samborze mieszkającego celem doręczenia 
uchwał ozuajmić mają inaczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. kon. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 

Gazety Lwowskiej “.
Sambor, 16 lutego 1887.

wszy od dnia 7 lutego 1887, jako dnia w 
którym edykt do powszechnej wiadomości 
w sądzie za kratkami wywieszony zostaje 
aż po dzień 30 kwietnia 1887 włącznie. Za­
razem mogą iuteresowani przejrzeć podanie 
wraz z załącznikami w sądzie tutejszym, 
przyczem szczególną zwraca się uwagę, że 
prawa rzeczowe, któreby dopiero w dniu 7 
lutego 1887 jako dniu wywieszenia edyktu 
lub później nabyte zostały, przy wpisaniu 
gruntów do książki kolejowej uwzględnione 
nie będą, również i wyznaczony wyżej ter­
min do zgłoszeń aui odroczony ani też re- 
stytucya terminu tego dozwoloną nie będzie. 

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1887.

Konkursa.
L. 504/pr. (1250 3—3)

Przy sądzie krajowym opróżnioną zo­
stała posada sekretarza rady w VIII. klasie 
rangi. Podania o tę, lub przy innym sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącą posadę 
sekretarza rady, należy wnieść w drodze 
służbowej do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie do 12 marca 1887.

W Krakowie, dnia 17 lutego 1887

L. 4896
K o n k u r s

(1172 3 - 3 )

Upadłości.

L. 8601 (1244 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Konstancyi Seweryuowej 50 zł. z pn. od­
będzie się w tymże sądzie w dniach 29 
marca, 15 kwietnia i 13 maja 1887, każdym 
razem o g. 10 rano egzekueyjno-licytaeyjna 
sprzedaż połowy realności lwi 41 w Raj­
sku i całej realności lwi. 108 w Rajsku 
Karola Seweryna własnych. Cena wywołania 
połowy realności lwi. 41 jest 82 zł. 50 ct., 
a wadyum 8 zł., zaś cena wywołania real­
ności lwi. 108 jest 172 zł., a wadyum 17 
złr. w. a. Kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli jest adwokat dr. Chajes.

Podgórze, dnia i6  czerwca 1886.

L. 4618 (1267)
C. k. sąd krajowy ogłasza, że w sku­

tek wyboru wierzycieli na dniu 15 lutego 
1887 adw. dr. Dominik Markiewicz został 
jako stały zarządca masy krydalnej S tani­
sława Sokołowskiego, adwokat dr. Schoen 
jako jego zastępca zatwierdzony.

Kraków, 19 lutego 1887.

L. 4423 (1236 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia kwoty 362 zł. 35 ct. aw. i 36 
zł. 78 ct. aw. z pn. na rzecz Zakładu kre- . 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we . 
Lwowie sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod lk. 35 w Rabce położouej, j 
Wojciecha Dzikiego własnej, przedsięwziętą j 
zostanie w dniach 31 marca, 30 kwietnia 
i 28 maja 18*7, każdym razem o godzinie 
10 z rana w gmachu sądowym. Cena wy­
wołania 850 zł. aw Wadyum 65 złr. «. w. 
Resztę warunków licytacyjuych można w 
tut. sądowej registraturze pr/.cjrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 19 listopada 1880.

L. 7443 7  (12*1 2—3)
Czyni się wiadomo, że w  dniach 30 

marca, 28 kwietnia i 31 maja 1887 odbędzie

L. 918 (1265 2 - 3 )
Zaszłą w ts. obwieszczeniu z dnia 31 

grudnia 1886 1. 18229 umieszezonem w
nrze 11, 12 i 13 „Gazety Lwowskiej" z 
roku 1887 pomyłkę prostuje się w ten spo­
sób, że zastępcą zarządcy masy konkurso­
wej Mojżesza Naglera ustanowiony został 
nie „Smiche“, lecz „Simche“ Landesberg.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol, dnia 5 lutego !>-87.

L. 12033 “  (1297)
C. k. sąd obwodowy w Samborze 

znosi jako instaneya konkursowa w moc 
przepisu § '55  ordu. konk. konkurs, do 
majątku Uszera Hammera meprotokołowa- 
uego kupca towarami bławatnemi w Stryju, 
uchwałą z dnia 14 lipca 1884 1. 7043 roz­
pisany.

! Sambor, 31 grudnia 1886.

I .  1593 (1298 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samboize po­

daje niniejszem do wiadomości, że otwo­
rzył konkurs do całego ruchomego jakoteż 
w krajach dla których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 waŻDą jest, poło­
żonego nieruchomego majątku Izraela Bera 
Brings haudlująeego w Drohobyczu zamie­
szkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza 
się ck. adjunktowi sądu obwodowego w 
Samborze Maryanowi Olcńskiemu a tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
adwokata dra Natana Apfel w Drohobyczu.

Wszyscy ci którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu w ck. sądzie obwodowym w Samborze

L. 802 (1269 | - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkurso­
we do majątku Karola Skazy właściciela 
handlu korzennego w Białej zamieszkałego 
a to do całego ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się i do nieruchomego mająt­
ku położonego w krajach, w których usta 
wa z duia 26 grudnia 1868 dz. p. p z r. 
1869 nr. 1 obowiązuje

Komisarzem konkursowym zamiano 
wauy został p. Apoliuary Góra ck. sędzia 
powiatowy w Białej tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adwokat krajowy dr. 
Stanisław Łazarski w Białej ze substytucyą 
p. adwokata dra Jana Rosnera w Białej 

Celem potwierdzenia ustanowiono przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania wydziału wierzycieli wyznacza się 
termin na dzień 4 marca 1887 o godzinie 
10 przed południem w biurze komisarza 
konkursowego w Białej na którym stawić 
się inują wierzyciele z dokumentami msz­
czenia ich wyKazująremi. <■

Wszyscy do tej masy konkursowej j a ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby o takowe nawet spory wytoczonemi 
były, powinni takowe do duia 15 kwietuia 
1 87 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sąd.-.ie obwodowym 
lub u komisarza konkursowego w Białej 
zgłosić i na terminie w dniu 6 maja lb87
0 godzinie 10 przed południem odbyć się 
m&jącem, do likwidacyi i do uporządkowa­
nia podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem j a ­
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, ua który w tym celu wszy­
scy wierzyciele, niniejszem zawezwanie 
otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy rnasy, 
jego lastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za 
mieszkałego w celu doręczeuia uchwał są ­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzy­
cielem rzeczonym na ich niebezpieczeństwo
1 koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ 

Wradowice, J9 lutego 1887.

a. na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym wJanczynie powiatu Prze- 
myślańskiego za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 złr. z płacą rocznych 
150 złr. i ryczałtu kancelaryjnego 40 złr.
b. na kilka posad c. k. ekspedyentów po 
cztowych I I  klasy konduktorów i listono- 
szów III  klasy w czasowym charakterze, 
woźnych przy c. k. Dyrekeyi poczt II kla­
sy i woźnych pocztowych I I  klasy w cza­
sowym eharakterze z systemizowanemi po­
borami i kaucyą służbową w kwocie 400, 
300, a względnie 200 złr.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę do 8 zaś o następne najpóźniej do 16 
marca 1887 w c. k. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów.

Lwów, duia 14 lutego 1887.

L. 38 (1273 2—3)
C. k. sąd powiatowy poszukuje dye- 

taryusza obezuanego dokładnie z manipu- 
lacyą sądowa i biegłego w języku niemie­
ckim za mb sięcznem wynagrodzeniem 20 
do 39 złr.

Posiadający egzam iu  tabularny będzie 
uwzględuiony przed innymi.

Kamionka str. 18 lutego 1887.

L. 1335 (1218 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu, w n r  41 „Ga­

zety Lwowskiej" z roku bieżącego, ogłoszo­
nego, czyni się wiadomem, że konkurs ce­
lem obsadzenia posady sędziego powiato 
wego w Radymnie, z dniem 8 marca 1887 
upływa.

Lwów, 17 lutego 1887.

Księgi gruntowe.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10316 (1061 2- 3)

Ck. sąd pow. zawiadamia niewiadome­
go z miejsca jpobytu Stanisława Bulinskie- 
go, iż przeciw niemu i spadkobiercom śp. 
Anny Buliń-ikiej wnieśli Grzegorz i Kon- 
staneya Tomczykowie pozew de praes 15 
czerwca 1886 1. 7907 o zapłacenie kwoty 
30 złr, który do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 18 marca 18n7 o godzinie 9 rano 
zadekretowany został ustanowionemu dla 
niego kuratorowi p. Władysławowi Dolaiso- 
wi w Chrzanowie doręczony został.

Chrzanów, dnia 27 stycznia 1887.

L. 24882 [1230 2 - 3 ]
0. k sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu podaje ninieiszein do publicznej 
wiadomości, że Dyrekcya ruchu ck. uprz. 
galic. kolej i żelaznej Karola Ludwika wnie- 

! sła tuta j przez ck. sąd powiatowy w Ska- 
I łacie pod dniem 28 listopada 1886 1. 24822 
J odstąpione podannie o wdrożenie w myśl ust.
' z 19 maja 1874 nr. 70 postępowania wzglę­

dem wyśledzenia gruntów kolejowych w 
gminach Borki wielkie i Dyczków na prze­
strzeni Lwów— Podwołoczyska położonych. 
W skutek tego wzywa się tedy tych wszy­
stkich którzyby przez przeniesienie grun­
tów kolejowych do wykazu kolejowego czu­
li się pokrzywdzonymi, by roszczenia swo­
je w sądzie tutejszym zgłosili a to począ-

L. 3071 (994 2— 3)
Lwowski, c. k. sąd krajowy wzywa 

niniejszem posiadacza listu zastawnego 5°/0 
Ser. III  n. S. 18836 na 1006 złr. wa. gali. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 
okaziciela opiewającego wraz talonem i ku­
ponami, z których pierwszy płatny dnia 
31 grudnia 1886 a ostatni dnia 31 grudn ia  
1901, aby takowy w przeciągu jednego ro­
ku 6 tygodni i 3 dni tutejszemu sądowi 
przedłożył i swe prawa własności wykazał 
gdyż w przeciwnym razie na żądanie pro­
szącego za amortyzowany i nieważny u zn a ­
ny będzie.

Lwów, 29 stycznia 1887.

L. 443 (1251 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Katarzynę 
Skruchową aby w przeciągu roku wniosła 
deklaracyę do spadku po jej ojcu Tomaszu 
Piątku, przez głowę brata śp. Michała P ią­
tka, gdyż inaczej spadek pertraktowany 
będzie ze spadkobiercami deklarowanymi 
i ustanowionym dla niej kuratorem Walen­
tym Lisakiem.

Tuchów, dnia 28 stycznia 1887.
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Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
® g ń ln e  z g r o m a d z e n ie  T o w a rzy -  
Sw ta z a l ic z k o w e g o  z o g r a n ic z o n ą  

p o r ę k ą  w  S ta r y m  S ą czu
odbędzie się dnia 27 marca 1887 o godzinie 
2 popołudniu w sali radnej Magistratu S ta ­
rego Sącza, na które P. T. członków Towa­

rzystwa tego się zaprasza.
Przedmiotem obrad będzie:

1. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nad­
zorczej z czynności roku 1886.

2. Rozdział czystego zysku, ustanowię 
nie kwoty do funduszu zapasowego i osta 
teczne ustanowienie dywidendy za rok 1v86.

3. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za rok 1886.

F ra n c iszek  G edel,
wiceprezes Rady nadzorczej. 1287

Z łoto i srebro w  pływie.
do pozłacania, posrebrzania 1 do naprawy ram 
U obrazów i zwierciadeł, przedmiotów z drzewa, 
metalu, szkła, porceleny, skóry, papieru i t. p.

Użycie bardzo łatwe dla każdego. Cena 
flaszki wraz z pendzlem 1 zł.. 6 flaszek 5 zł., 
12 flaszek 9 zł. Za pobrań5m, lub przesłaniem 
należytości z góry u L. Feitha jun. w Bernie, 

(na Morawie). 1317 l 10

Sprawozdanie
z datków zbieranych przez rabina Arona Ettingera, 
od 28 październiKa 1885 do stycznia 188'., na ko­
rzyść biednych Izrael tów w Palestynie, poddanych 
austryacku-węgierskich. Saldo z 23 paźdz. I8s5, — 
318 88 et. Borysław 29 -00 Bukaczowoe 143 00, 
Bołszowce 25^00, Baranów 1231-0, Bochnia 2OO’l0 , 
Bóbrsa 3 5 30, BoRchów 38u0“, Busk 184v0,Bircza 
103- 0, Bieez 120-50, Biały kamień 143 Oo, Bursztyn 
17B0n, Bukowsko lz3  0J, Błażowa 44 0-, Baligród 
44 2o, Brzeżany 121O0, Bełz 17if 0, Brody wraz z 
okolicą l3"3-00, Brzozów 71'ljO, B zozdowce 7o 0 
Brzesko 4'.7‘60, Chołojow IL O'0 , Chi rów 70 tl4, 
Chodorów U 2 0 0 , Chrzanów 1128.00, Dolina 305 00, 
Dobroiuil 130 00, Dąbrowa luO OU, Dzików 418 0, 
Dukla 174 30, Dubiecko 35 00, Dynów 82 80, D ro­
hobycz 585 00, Dunajow 20.i 0,Felsztyu 13*lo, Frysz­
tak 75.Ó.0, Gorlice 252 38, Gliniany 360-50. Głogów 
I37'('C Gołogóra 219 20, Gródek 347 00, Grodzisko 
15?o, Hueabów yeOO, Jeziorna 137 00, Jaryezów 
160 oO, Jaworów 163 00, Jasienica 61-41, Jarosław 
136"00, Janów 33'80, Kamionka 14 i-45, Kolbuszowa 
437 00, Kozowa 153-00, Kmiiarno 650-00, Kozłów 
145-00, Kałusz 147-00, Kańczuga 31-55, Korczyna 
168 30, Kraków i okoiiea 2575-00, Kuławarya 142 24, 
KryBtynopol 54-20, Krakowian 30-00, Kn.hynicze 
50 00, Kulików 75 77, Łańcut 4: -(‘0, Lubicza król. 
42"20, Lutowisko 2i 0 00, Lisko 100-70, Lubaczów 
115-00, Leżajsk 75 00, Leszuiów 117’0 ', Lwów 7<'2-28, 
Magierów 135 00, Majdan 40-U , Mosty wielkie 80 00, 
Mosty małe 6 50, Mośeiska 142 36, Miele-, 432-00, 
Nowe miasto 14-55, Narol 30'00, Nawarya 72 0*-, 
Niemirów 44-00, Niebylec 99. 4, fiarajów 57-75, Ni- 
żankowice 30 20, Nowy Sącz wraz z okolicą 301 CEO, 
Oświęcim 400 00, Olesko 129.50, Oleszyce 40 00, 
Przem yśl 372 40, Pomorzany 145*00 Podhajce 157-02, 
Potylicze ll5 'S 0 , Pruchniak 5 "00, Przemyślany 
140-00. Przeworsk 117'OiJ, Przecław 53 84. Rozdoł 
450'00, Rohatyn 380, Radziechów 80-50, Radymno 
55 00, Rawa ruska 219 00, Radoimśl 2(59 26 Rozwa­
dów 2 5 00, Rożniatów 169 00, Rzeszów 240-00. Ro- 
betycze 25 00, Rudnik 9 '00, Sędziszów 76'0<', Strzy 
iów 70 00, Szczerzec 114-00, S eniawa r-03-15, Sa­
nok 5u0 0i'', Sądowa wisznia 80-00, Sasów 117-10,

Ogłoszenie.
Ponieważ klasztor OO. Karmelitów Bosych w 

Czerny wkrótce zamierza w Dębniku otworzyć fabrykę 
marmurów, zatem odtąd wszelkie w tym względzie 
zamówienia na mocy prawa własności wyłącznie sobie 
zastrzega.

0. Fran. Xaw. Drescher.
1170 2—5 Przeor.
CTO<77?
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L. 132. ( 288 1—3)
D z i e r ż a w a  p r o p i n a c y i .

Dyrekcya krajowej Szkoły rolniczej 
w Czernichowie podaje do wiadomości, że 
od dnia 1 Hpca b. r jes t  do wydzierża­
wienia propinacya w Czernichowie o dwu 
murowanych karczmach, do której przywią 
zane jest prawo utrzymywania restauracyi, 
wraz z prawem przewozu na Wiśle na dro­
dze powiatowej do Wadowic, oraz bud jar­
marcznych w rynku, w Czernichowie, nadto 
prawo wyszynku wódek i innych gorący.-h 
napojów w Kłokoczyuie i Przegini narodowej 

Oferty z wadyum, w kwocie 200 złr..
■ gotówce, lub papo rach, wnosić należy naj­

dalej do dnia 20 ma ca 1887.
Bliższych wyjaśnień udziela 

Dyrekcya krajowej Szkoły rolniczej 
w Czernichowie pod Krakowem.

Monkurs*
Celem obsadzenia posady lekarza m ęskiego 

w O tjnii (gdzie wkrótce zaprowadzonym będzie s ,d  
powiatowy) z roczną . łacą 250 zł., lub jeżeli sam 
dochody do niego naRżące pobierać zech -e, rzy hód 
będzie znacznie większy 1286 1—6

O posadę ubiegać sie mogą doktorowie me­
dycyny, do duia 1 kwietnia 188’.
Zwierzchność gminna w Otynii, dnia 18 lutego 18s7.

taków 38 00, Tycz-,n 113 39, Trzebinia 19 00. Ty­
rawa 21 50, Lianów 118-8-', Uhniów 120-0u. W arei 
83-72, Wieliczka 24134, W .e epole 129 00, Witków 
20 (50. Wiszuiowezyk 85’fiO. Woju iłów 45 (.'0, W innik; 
102’0Ó, W ielkie oez.y 43-00. Żabno 30 67, Zó l k i o w  
100 00, Żołynia 81-25, Złoczów 444 20, Zborów 26400, 
Załośce 153 00, Załosee Nowe 4 1-00, Żydaczów 46 00, 

Żurawno 1;8T5.

Datki prywatne (nie przez osoby do 
zbierania ustanowione) z różnych miejsco­
wości galic. 2.533-38, datki pry w. z miej 
scowości węgierskich 2.992-70, zwrócone 
kwoty z Amsterdamu jako nie podniesione 
799-29, odsetki z kwot złożonych w filii 
zakładu kredyt. 61-62, — ogółem 38344 zł. 
64 ct.

Rozchody. Odesłano za pośrednictwem 
firmy M. de Linia w Amsterdamie do Ty- 
beriady, Jerozolimy i Zofad 38.758 zł. 81 
ct., płaca buchhaltera i korespondenta 605 
zł., remuneracya buchhaltera 50 z ł , j a ł ­
mużny przyjeżdżającym z Palestyny 25 zł., 
zaliczki 15 zł., wydatki kancelaryjne, por- 
toryum, puszki 521 zł. 52 ct., koszta druku 
103 zł. 14 ct.,— saldo z 1 stycznia 1887— 
3.266 zł. 17 ct., ogółem 38.344 zł. 64 ct.

Izak Aron Ettinger.
Przedłożony wykaz składek zebranych 

w kraju w r. 1886, >a rzecz ubogich 
austro-węgierskieh żydów w Falestynie, 
przejrzano i znaleziono go zgodnym z wy­
kazami kollektantów nadesłanymi za po­
średnictwem c. k. Starostw.

We Lwowie, 1 lutego 1887. 2280
C. k. Radca Rządu i Dyrektor Policyi

L. S. Krzaczkowski m. p.

W minucie bez szczotkowania świecąoo 
1316 1—3 czyste buty!

CPłynne c ze rn id ło ) .
Flussige Moment-Glanzwichse

, zaprowadzone w c Jt. krnuu-y.
Św ieci się w okamgnieniu, sonnie zaraz  i spra­
wia, że skór., staje się nieprzem akalną. N ie  
traci w  żadnym  w y p d k n  barw y a w ilgoć nie 
w p ływ a na takow e szkodliw ie. Jc t dla wszel­
kiego r.dzaju obuwia, a szczególnie dla skór 
lakierowanych środkiem bardzo stosownym i bar­
dzo praktycznym na ni),.] Wy butów wysokich, 
niedościąguiętyiu przy czyszczeniu szorćw i 
wszystkich innych przedmiotów skórzanych, 
które w jednej minucie zupełnie odnawia Czer- 
mdło pod nazwą „Flussige M om ent-G lanzw ichse11 
udowodniło Bwą dobrą jakość szczególnie tain, 
gdzie się znajduje wielka ilość obuwia (bucików 
dla dzieci) do czyszczenia a gdzie czyszczenie 

zwykłem czeruidłem zajmuje wiele czasu.
Ceny przesyłek franco:

Paczka z 2ma flaszkami 1 zł. 30 ct.
Paczka z 6ma flaszkami 3 zł. — ct.
Paczka z ] 2ma flaszkami 4 zł. 80 ct.

Za gotówkę, lub pobraniem u
L. Feitha jun. w Bernie (na M o ra w ie ).

L. S2*. (1253 2 - 3 )

K o n k u r s *
Przy Wydziale Rady powiatowej w 

Samborze jest posada inżyniera drogowego 
do obsadzenia.

Płaca roczna na razie 500 z ł , dodatek 
aktywalny 100 zł., za obowiązkowe jazdy 
w sprawac-b drogowych po 15 centów od 
kilometra, za inne po 3 zł. dziennie dyet 
i po 15 ent. od kilometra.

j Posada ta nadaną zostanie na jeden 
j rok prowizorycznie poczem nastąpi stabi- 
I lizacya, jeżeli urzędnik wymogom służby 
; odpowie.

Urzędnik stale zamianowany ma prawo 
do czterech pięcioleci po 50 zł. i prawo do 
emerytyry, a ewentualnie do zaopatrzenia 
wdowy i sierót.

Wymaga się wieku od 24 do 40 lat, 
teoretycznego i praktycznego wykształcenia

I a szczególniej dowodów uzdolnienia dobudo­
wy dróg i mostów, znajomość języków kra­
jowy h i nieposzlakowanego życia

Kandydat ma się oświadczyć w poda­
niu, że poddaje się warunkom regulaminu 
służbowego.

Podania o tę posadę należy wnieść do 
Wydziału powiatowego w Samborze do 15 
marca 18*7.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Samborze, 12 lutego 18^7 r.

L. 4612/B. (1313 1 - 3 )

Towarzystwo

C. i  i r z .  Kolei żelaznej LwowsKo-GzemiowiocKo-Jasslne].
Wedle obwieszczenia z duia 5 listopada i 884 r. zostały na tym dntu wszystkie 

w  o b i e g u  z o s t a j ą c e  5“/0 pryontety w srebrze Towarzystwa z emisjami i listopa­
da ISOu r. 1 wrzesuia 186? r. i listopada 1868 r. i 1 maja 1872 r. p ł a t n e  5  m a ­
j a  1 8 8 5  ł*. wylosowane.

Fonie waz d o  13 s t y c z n i a  1 8 8 7  r .  właściciele następujących 5°|# pryoryte-
tów W srebrze, a mianuwtcie:

I. emisyi z dnia 1 listopada 1865 r.
Nr. 583, 3912, 5154, 8204, 8205, 8206, 8207, 8208 8300, 8301, 8302, 8303, 8304, 

8305, 83o6, 8307, 8308, 8309, 85f0, 8 3 l i ,  83i2, 13581, 13 ob2, 17143, 19281, 24370,
25817, 2óo 18, 26471, 26889, 3ol66, 37u65, 37715, razem 33 sztuk,

II. emisyi z dnia 1 września 1867 r.
Nr. 3811, 4212, 1064?, 10998, Ib559, 20049, 2 0(56, 35853, razem 8 sztuk,

III. emtsyi z duta 1 listopada 1868 r.
Nr. 2624, 6702, 7942, 8165, 84e0, 10170, 16463, 24204, 25723, 27965, 29206, 

30551, 305o2 31726, 3i7.i7, 33960, b396i, 3o3l7, 36697, 36698, 37262. 37847, 37932, 
42t>26, 50019, 50o99, razem 26 sztuk,

IV. emisyi z dnia 1 maja 1872 r.
Nr. 177, 4469 8136, 1 499, lloOO, 11501, 11503, razem 7 sztuk, nie zgłosili się, 

zostały na tym dniu za każdą Obligacyę 300 złr. w srebize i udsetkami do I. femisyi 
po 6 złr. 85 cnt. a do I I , 111 i IV. emisyi po 7 złr. 66 cut. w sreb ze do sądu złożone.

Rezuiucyą c. k. sądu haudlowego we Wiedniu z dnia 2l btyczuia ls87  do 1. 8945 
mianowano i ustanowiono kuratorem dla niewiadomych właścicieli wyż wymienionych 
74 sztus Obligacyj pierwszeństwa czterech emisyj Tow. e. k uorz. kolei żelaznej Lwo­
wsko Ozerniowiecko-Jasskiej w myśl § 276 prawa cywilnego, W g o .  p a n a  di*. W i ­
k t o r a  W l o s e r a  nadwornego l sądowego adwokata we Wiedmu (1. buuueufelsgasse 
nr. la )  no aiorcgo też właściciele wyż wymienionych Ooligów pierwszeństwa oduosic się mają.

Wiedeń, i 5 lutego 1887.
Rada z a w ia d o w c z a .

(Przedruk nieopłaea sięj.

' Cena 
za w ielką butelkę  

oryginalną  
Złr. 1 .2 5  lir.

s ą  n a p o je  sm aczn e  i strawne w najwyższym

Stopniu, ̂ n a b y t e  p rzez  d e s ty lo w a n ie  n a jsz la ch e t ­

n ie js zy c h  owoców.

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

A i n s t e r t e r  Li o u en r-FatTi K-Commaii ii i t-&s s ell scli aft in M i m  M  f i e i i .

BOURGEAUD Dostawca Szpitali' p a ry s k ic h  Od, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszn e u le cze n ie  p rze z  użycie :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
m iękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 K apsułek dużych i po 80 K apsułek małych. 

Recepta X5r* LIEGEOIS, Szpitala du M idi w  Paryżu.

Z A ę u A T r  i | / n D A I \ A f V  pod zaręczeniem jedynie używ ane w szpitalach
L f c T u  I t J  l \ U r  A l  I I  I paryzkich, w pudełkach 40 K apsułki miękic.

Z r o o r i i n U I  P i  U T A I  n u i f  I drzew a cytrynow ego santałowego ,ESSENCYI SANTALUWEJ czystej pod zaręczeniem Kapsułki
miękic zaw ierające 50 centigr: Essencyi s a n tałowej. Pudełka ze 40 K apsułek 
zaw ierają 20 gram ów  essencyi. Małe pudełeczka zaw ierają ty lko  gram ów .

Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI P IE R S I, OSKRZELI, KASZLU, Z A K A T A R Z E N IA ,e tc .

KAPSUŁKI™"." KREOZOTOWE, w  szpitalach naryzkieh w ydały nad ­
spodziewanie pom yślne sku tk i we wszystkich słabościach organów  oddechowych.

U f l M f t  I r t m i D P r  A l i n  2 Chininą, Kakao  i Malagą je s t najlepszym  środ- 
W I N U  J .  p U U n b Ł A U D kicm pożywnym i wzm acniającym .

W e Ijwmoie w aptekach pp: K . M ikolasclia, W ew iorskiego, etc.

1

f «  s f t m  S h n s i t o w i ę s  8
i i  A
A  C z e rn id ło  g l ic e r y n o w e  A
nS pachnace, do wszelkiego rodzaju obuwia, dąie świetny połysś, miębezy i potęguje wytrwałość U  
U  ‘ skóry pudełko 5, 10, 2" i 50 ct.

 ̂ Sm arow idło lite w sk ie  M
H  do obuwia i skór, nii*kuzy skórę, ezyi i ją  nieprzemakalną i trw ałą, pudełko 10, Ź0, 50 ct. i 1 złr.

M ATRAMENT czarny kampeszowy M
iH i nie pleśnieje, nie osanza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 1 0 J

^  nieszkodliwy, flaszeczke po 10 15, 20, 30 i 50 ct. B |

H f a r b y  d o  s t e m p l i  m
aj ■ niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fl szeezka po 15 ct.

H A t r a m e n t  Oo znaczenia bielizny bez gumy, ty
fla zeozk* 30 centów.    M

Nabyć muzna we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1.' I '   j    ................
M  3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- r  
i i  nic(  ̂ 1. 20, w Czemiowcach, Rynek 1. 2. 6998 23-0

u
*
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f KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O  W I T  8  M  Ł  A  »  O L A  ( H A L J C 1 I

porcelany, s k ł i  i m i t  i i p u r c l
w e  L w o w ie , ul. T r y b u n a ls k a  1. 8 ,

m
w roPi n ?

■»o l e c a ,  zm, u  j»  i < kI w i  w

i widelce
stołowe i  desserowe, w róg lub drzewo oprawne.

J U T O Z J E  i  W I D E L C E  s t o ł o w e  i  d e s s e r o w e  

z  ch iń sk iego  sreb ra.

< M  O K  Z A Ł O Ż E N I A

C. k. uprzyw.
Ł

FABRYKA
E D. O B E R L E I T H N E R A  S Y N Ó W

Scih.onToerg' - T7\7“ied.e±i
otworzyła we Lwowie przy placu Maryackim 8. s k ła d  s w o ic h  w y r o b ó w  i sprzedaje takowe po s ta ły c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  we­
dle własnego cennika h u r te m  i c z ę ś c io w o . Z tymże magazynem połączony jest s k ła d  k o m is o w y  w y r o b ó w  b a w e łn ia n y c h  h u r -
to w n y  i d r o b ia z g o w y  jako to: szutingów, zerkali i t. p. ze  s ły n n e j c. k . u p r z y w .  f a b r y k i  B . S Ć H R O L L A  S y n a  w  B ra u n a u

i sprzedaż gotowej bielizny, wyrabianej z mareryałów powyższych fabryk z  o c h ro n n ą  m a r k ą .
Cenniki gratis i franko. 1814

I
f i

m

[H

fjin r a i  LECZNICZE
w y r o b u

Karola ~M1 i ilk€Dla«c*li
aptekarza w e Lw ow ie,

napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha we Lwowie, jakoteż we ws 
j j j  kich aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgierskiej.

p  W ystrzegać się naśladowań i fałszerstw ! 245 1 8 - 3

[Hi z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności prze? W
najpierwsze powagi na polu kliniczno-lekarskiem w Wiedniu, w Krakowie, w,e L w i ^ i p  w Czernioweach ■ ----------

J Skład tych win leczniczych, miano wicie wina hiszpańskiego chinowego—chinowo-źelazistego— pepsinówago—peptonowego l rumoarparowego, i In,
.................................................................................................................................................................................. - j * * -  W

O B E tl lb N h t .
OlfnpdB/lAłOHiH GokAt-K ©EipfCTRZ 

„IloR^TOBa NapoANAA.ToproRrtA bti Pora- 
T W H 'k u,  oeip«ctro 3 a p e rH C T p o R a H i  cTv © rp a -  
HHHCHOIO nopSKOW, <H46 HtCTK 3anpOCHTH 
CHiWK B. II. MrtlHOBTi Ciro OBipfCTRa Ha 
OEipt GoEpamt 3a 1886 r., Korpt ó te S a j  
c a  Ha a h h  7 / u a p T a  h. c . 1887 r-r  Pora- 
tk ih A  Kii aom A  noATi 4- 73 phhokii noao- 
}Rf HO/WK. lloMaTOK-k O rOAHH-fe 11 ruptATi

noaSAH^w -̂
IIopAAOKTi AH«KHKIH:

1. GnpaR03A4H*u GoR’k ra  oynpaRaA- 
WMOrO 3"K m h h h o c t jh  3a 1886 r.

2. G npaR© 3A dN Rt K o - m h t i tS  KOHTpoak-
Horo.

8. npEAAOiKfHkf GoR-kTa oynpaR RTv 
cn p ae-k  noA diaS  nneroro 3 h ck 8  h R w n a a rk i 
AHRHA*hAw-

4 . 03H aH IH kf RklCOTKI (MapKH npf3EH- 
piHHOH a aa  haihórti GoR-Wa ©ynpdROA- 
losoro.

5. EkiKopTi TptjfTi saraoRTi. GofiAra 
oynpaRaAiOHoro.

6. l ’iKii:óp'K KoHrpoaKHOro Ko-h h t it S 
Ha 1887 r.

7. RhKEHA M/UHORTi.
M ko a trH T H M au iA  A''** m ajhorTi c aS -

JKHTTi KHHJKOMKa OłfA^AORa.
PoraTKiHii a » a  12 aioToro (h . c .) 1887.

3 a  OyiipaRAAioMiH G o b A tt^ : 

B h t o h i h  iWfAKEUKiH 

npEAC’kA‘VT{rt,k- 
EoaoAHAiipTi HepoRckm

Matuli GoR’k'ra. 1222 3— 3

Wyłączne zastępstwo nadwornych iubryk 
B osendorfem  

jakoteż J. HEITZMANA i S Y N A .  

G W w ny s k ła d
d i a  O a l l c y l  1 B n k o w l n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

IŁ . l a  l t K A
we Lwowie, Rynek I, ?. 

j  I Pierwsza koKeessyonowana 

S z k o ł a ,  m u z y c z n a .
Nauka gry ca fortepianie w IU . oddziałach.

I. Dla początkujących II. Wyższy. III. Do wydosko- 
“ alonia gry. .Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya
ihajIMiomr nfirillltereBOWriin » » .i  ■ ■ .średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­

czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziału'.. besptatnie. Pro­
spekt i Statut* otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 7.1, Wypożyczalnie cd 5 
zł. Zamiana używaayeh instrumentów, jedyne

pstwo organów s Ameryki. 3

R ealność
pod budowę 1. 7 p rzy ulicy Ślusarskiej .Chorąższczyzna 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wlaoomoso tamie.

Szematyzm
K r ó l e s t w a  G a l ł c y l  i  L o d o m c r y i  

z  W i e l l d c m  K s . K r a k o w s k i e n i  

na rok

w r  - * |
nabyć można po cenie 2  w*lr. GO c t .  

w ekspedycji 
 ̂G A Z E T Y  L  W O W SK IE J  ‘

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i lis t frachtowy.
Szematyzm przesyłam y tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pohru- 
niera należy tości nie przesyłam y Szema- 
tyzmn. '• U

NA SBZBR DO POLOWANIA
p o l e c a

Śrót, lo tk i, ku le  i  kapsle, 
Uniw ersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
K o r i O i S o t ,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernldło (szw?\rc) i lakier
czarny do butów,

A p r e t u r  a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do  s k ó r ,  
T łu s z c z  do broni, 

P O D E S Z WY
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
n iep rzem akalne, 

po najtańszych oenaoh

JTtfasef I l a u k c
sk ła d  fa rb  1 h a n d el raaterya łów  

|>od ,,Czarnym  p»ein“
we Lw ow ie, rynek I. 3 8  w e własnym domu,

L. Telefonu 173.

Ju b ile r  i Z ło tn ik
AiSSm

Lw ów , Plao M aryacki Hotel Europejski,
poleca zijączny zapas biżuteryi własneno wyrobu 
srebra stołuw-ogo. Pierścionki zaręczynowe, obrączki
i szpilki ślubne i wrzelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak  uaikrótszvm czasie.

 I '— WBBBM _

S K L 1 1 )  R A W 1
A r t u r a  Ko ś c i c k i e g o

pod godłem
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W E  L W O W I E ,  C horążczyzna 1. 22 , 
poleca dobrą i w y d a tn ą  kaw ę, 

sj»r«»wndzoni§ wprost od 
producentów z A m e ryk i  

południowej
Kosztuje we Lwowie:

I k i lo  z ł ,  1 ,70  i 1 .80
Na prowincyi:

VU k i lo  z ł .  8  7 0  i 9 .15
franco . (4 13—?)

r Nieuistu woale tych gatunków kawy, które 
i nr i  pod razwą mojego godła ogłaszają."

w ;  W c h o r o b a c h  s e k r e t n y c h  obojr,# 
płci, rówuież w niedokrewności, bludaczce w patole' 

•gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogól® 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela z»' 
ryozsjąn absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
no* po-ooey lekarskiej, od kilkunastu lat o rdynują^

S p e c ja lis ta  w chorobach ta jem n ych
i  p ł c i o w y c h  8112 ; 8 - o

przy ulicy Krakowskiej 1. 15 I piętro we LwciidC;

Sozyjmuje tylko od 12 do 1 w południe a od x/»° 
o ‘/«f wieczorem. Na listowne zgłoizenia pod a*lre' 

sem: M Bielak ul- Wałowa we Lwowie, odpowiad* 
odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa.

KUP'1
O r . J ó z e f  Włer.koWHhł

b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3— 5 po 
tudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schoo 

(naprzeciw teatru).  708

Z drukarni W1. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. (erne.ra. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier » f»brjki papierń * .i F>ri1 ’ . i i " '  a
A V O ^ ^ ^ l


